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TREŠ: Traktowanie kobiet w dziedzinie piciowcj. — Wszystko dla wygody mot- 
organ —Domy hanby i rozpusty, a błogosławieństwo pańatw i społoczonstw.— Han- 
de! Jądźmi —ftyka niższa od zwiorzęcaj.—Gwałty 1 podejscia. —Uwodzenia.—Kobie 
„miśszego stanu”, daw primae noctis.—Przymnsowe pędzenie dziewcząt miejskie 
do dworu dla papa 1 2. doco pokojowych przes mamnsie i tatusiów 
dla wygody synalków. Wyzyskiwanie nędzy, —Pokusy.-—Tstoty bez dnssy.—Rontrola 
połisyjna nań wszystkiemi kobietam(.—Hafba Indzkościt—Sposoby przeriwdziała- 
nia.—Bezwzględne zniecienia domów publicznych i przymnsowej kontroli w imię 
zodności ladrkiej.—Naczoine zadanie pedagogiki. —Eosdukacja.— Pornografja w ję- 
tyks—ltozmowy osób starszych, dwuznaczniki, anegdoty —Wpływ literatury— 
Krzawiciele zdziczenia, == Skotki wojny w tej dziedzinie, — Enpenita — Przyrost 
Indzrkości a szczęście ludsi, 


codziennie od godz, 10—1 i od 3—7 po południn 
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W poniedziałek, dnia 2i-go listopada 1921 roku 


w teatrze „„ ORAN TA Cegielniana 34 © 


Seans-Nelsona | 


— Eksperymentalno-psychologiczny — 


na któryw przeprowadzone będą pod kontrolą przedstawicieli £ 
świata navkowego eżsperjmeńży z dziedziny telepatji, k 


Mdgadywanie myśli. 25229,0207 z publicznosci, seman- 


stracja mordersiwa, odnale- 
zienie zbrodniarze. kryminalistyka;, różdżka czarodziejska, $ 
sugestia i eksperymenta fantazyjne. 


Nie zaniedbajcie rzadkiej sposobności, | 
przekonajcie się o sile mózgu ludzkiego! 


Bilety wcześniej do nabycia w „Neue Lodzer Zeitunę*, 
a w dniu seansu przy kasie. 


Piotrkowska 15, © 
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TE AE maS | wierki w lazaretach polowych 

PE b [poza sobą, który nosi, od or- 
Znajdujące się w Kielcach : 5% |derów cenniejsze, blizny i 
Studnie Abisyńskie fjecoska, t który owiane 
y y ~ Pa |jacielskich, i który (owiaduje 

oraz różne przybory studzienne i hydrotechniczne B |się, że.mu tych blizn i ran, 
sprzedane będą w drodze przetargu w Ekspozyturze Oddziała Likwidacji ledwo zagojonych, unosić nie- 
Demobilt Wojskowego „Demat“ w Kielcach, wl. Kolejowa 38. wolno, że mu ich przed sejm 

| "Szczegóły patrz stawić i okazać niewolno, że, 


' DEMO BIL” zeszyt 12-ty 


Termin składania ofert 1 grudnia r. b. 
Przedmioty, które osiągną dostateczną cenę-w ofertach piśmiennych 


Likiery i wódki 


Pierwszego Galicyjskiego Tow. Ako, Rafinerji Spirytuau 


dawniej FTuljusz Mik olascoh 
poleca hurtowo ze składu po cenach konkurencyjnych 


Bom Handlowy Edmund Bogdański w. Bzicla 30. 


Skład otwarty od +.30 r. do 4.30 pp. bez przerwy. ' 292—3 
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Cukier 


kostki i kryształ. 
na worki ze składu po naj- 
niższej cenie poleca firma 


N.. Cukierman 


81—3 Zachodnia 68. Tel. 06. 
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Cukier Leśnierski 


w każdej ilości w workach 
160-klilow. polecają hurtowo 


Franciszek Glugla i 8-ka 


Łódź, Południowa 28. 


tuzainowa, do zywania 
i kieszonkowe orar bloki 
kmieniayzewe polepa 


Pokoju kawalerSkiego 


s kompletem posznkuje prawnik. Wy- s 2 
sokość czynszu ohojętna, Łaskawe <gło- A. - Ostrowski, Łódź 
szenia listownie z podaniem *1unków Piotrkowska 77, Telefon 384. 

„ło Hotelu Savoy pakói 4l4 ne-1iQbuyaszmi wybór 5 


g|który ma za sobą, być może, 
ej |wyprawę wileńską lub obro- 
Sne Warszawy, 


wlorder virtuti 


'n taleńgoro SOD] 


Łódź, Niedziela 20 listopada 1921 roku. 


Policja warszawska, z 0- 
rężem w ręku napadając na 
tłum okaleczałych ofiar woj- 
ny, nieśmiertelne wystawiła! 
sobie świadectwo w roczni- 
kach młodej Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

A wymówniejszą, bodaj, od 
faktu napaści rzeczą była pró- 
ba usprawiedliwienia się, z ja- 
ką wobec sejmu wystąpił od- 
powiedzialny za działanie po- 
licji przedstawicieł rządu cen- 
tralnego. — Inwalidzi — mó- 
wil ọn — byli uzbrojeni w 


a |szczudła... inwalidzi szezudia- 


mi bili policję, która zagra- 
dząła im drogę do sójmu...* 

Tak jest. Szablom i kara- 
binom policji inwalidzi prze- 
ciwstawili swe drewniane 
szczudła, symbole swego ka» 
lectwa, swej męki dozgonnej, 
poświęcenia i ofiary, złożonej 
na poli walki z nieprzyjacie- 
lem. Jest coś wstrząsającego 
nerwy w, tem zestawieniu, w 
tem starcia szabłi polskiej 
ze szczudłem polskiego, wy- 
trąconego z szeregu żołnierza, 


który ma na 
piersi krzyż walecznyeb, lub 
militari, który 
ma długie tygodnie ponie- 


bez mała, wstydzić się należy 
tych świedectw własnego mę- 
stwa, niby znaków upośledze - 
nia, niższości i degradacji w 
obliczu reszty społeczeństwa! 

I jakiejź to dopuścili się 
zbredni ci ludzie, którzy na 
progu sejmu ustawodawczego 
pragnęli złożyć swe skargi, 


swe krzywdy. swe żądania i 


swe nadzieje? Jakiejż dopu- 
cili się zbrodni. że w ich 
piersi i czoła, od kal sołdac- 
kich poszczerbione, uderzano 
szablami policji? 

Są natrętni, są natarczywi. 
niedość pokorni; niedość, 
co najważniejsza, niedość eier- 
pliwis oni czekali tylko osiem 
mięsięcy na wykonanie usta- 
wy sejmowej, mającej byt ich 
zabezpieczyć. — Tylko osiem 
miesięcy: dłużej czekać nie 
chcieli, i, gdy ani rząd. ani 
sejm, na ich spotkanie nie 
wychodził, oni wyszli na spot- 
kanie sejmu... Na tem polega 
ich zbrodnia. Ža tę zbrodnię 
zniecierpłiwienia ponieśli ka- 
rę w postaci czterdziestu z 
górą osób rannych i pobitych 
przez policję. 


: 14 
Oni żyja! Żyją życiem 'u- 


j Jnwalidzi, policja państwo. 


rząd, w osobie rady mini- 
strów, nie pytał, przed wyda- 
niem sygnału do uderzenia 
na pochód inwalidów, czy ci 
pokrzywdzeni przez wojnę lu- 
dzie mogą czekać, i czy mo- 
gą czekać bez końca? Wszak 
nie czeka głód, który im szar- 
pie wnętrzności; nie czeka 
mróz, który przenika ich po- 
gruchotane ręcę, nogi i żebra; 
nie czeka niedola wdów i 
skarga sierot, które wołają o 
chleb i o światło. 

Jakimż okropnym szyder- 
stwem staje się ów doroczny 
obyczaj składania wieńców 
czci na grobie nieznanego 
żołnierza w dniu zadusznym, 
wobec aktu tak brutalnego 
odepchnięcia od drzwi sejmo- 
wych—inwalidy! 

Doprawdy, w czerwonem 
obliczu krwi. przęłanej przez 
policję warszawską śród or- 
szaku inwalidów, rodzi się 
pytanie, czyli nie to jest 
zbrodnią tych ludzi największą, 
że ich kule nieprzyjacielskie 
na polu walk morderczych 


Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


ECA 


f ścienne, ter< 
i minore, hu- 
, m orystyczne 
ł bloki sprze= 
i daje po niz= 
kich cenach 


hurtowo i detalicznie 
Biuro Dzienników 


W. Gajewskiego 
Piotrkowska 108, Tel. 11-25 w podwórzu, 


Przyjmuje prenumeratę i. ogłosze” 
nia do wszystkich pism po cenach re= 
dakcyjnych. 365—%9 


Joon 


set tysięcy ludzi, zostających 
na dobroczynnem utrzymaniu 
skarbowem, to — nietylko o- 
gromny ciężar dla skarbu, to— 
również zjawisko wysoce nie- 
zdrowe dla ogólnej moralnej 
atmosfery państwa. Ten, kto , 
ma choć odrobinę zdolności do 
pracy i zarobkowania, ten czu- 
je się upokorzony, gdy biorą 
go na chleb łaskawy, pomija- 
jąc jego dobre chęci i jego, 
cqoćby skromne, siły i zdob 
ności. 

Otóż siły i zdolności inwa- 
lidów powinny być zużytkowa- 
ne, zarówno w interesie- eko- 
nomicznym społeczeństwa i w 
interesie skarbowym rządu, jak 
w interesie inoralnego Saimopo= 
czucia inwalidy. 

Nie możemy 


tu rozwijać 


niedotłukły. jak utłukły tysią- szczegółów tej metody jedynie 


ce i dziesiątki tysięcy tam- 
tych nieznanych, 


mogącej dać racjonalne rozwią - 


hezimien- {zanie kwestji, która jest nietyl- 


nych, tych, których grobyjko bolączką, ale wyrost nieza- 


stroi się wieńcami czci i za- 


łomnem, kalexiem, życiem, któ- 
re zostało szponem śmierci za- 
haczone, ale które ocalało; zo- 
stali okaleczeni, częstokroć po- 
zbawieni zdolności do pracy, 
aby inni, aby reszta społeczeń- 
stwa, mogła być zdrowa, silna, 
żywotna, szczęśliwa. 
to, w nagrodę należy im się 
cios policjanta w piersi, obo- 
jętność ze strony magnatów 
sejmowych, niepamięć rządu i 
skarbu? 

W imię godności żołnierza, 
obrońcy granic ojczystych, w 
imię godności obywatela, któ- 
ry męstwu i ranom żołnierza 
zawdzięcza niepodległość i wol- 
ność ojczyzny, należy, w myśl 
wnioska posła Bobrowskiego, 
uczynić zadość natychmiast słu- 
sznym żądanioni inwalidów, do- 
pominających się przecież nie 
0 co innego, tylko o*wykona- 
nie tego, co sejm uchwalił, a 
to rząd obiecał wypełnić. 

Inna rzecz, ezy ta droga, 
którą wybrało prawodawstwo 
nasze, jest drogą najwłaściwszą 
do zaspokojenia potrzeb i wy- 
magań olbrzymiej rzeszy inwa- 
lidów. Nie zapominajmy bo- 
wiem, że Polska, oprócz ofiar 
wojny własnej z Rosją sowiec- 
ką, wojny dwuletniej i ciężkiej, 
dziedziczy nadto i utrzymywać 
musi inwalidów z trzech armji 
państw rozbioroczych, polaków, 
przemocą ongi zapędfonych pod 
orły cesarskie Rosji, Prus i Aus- 


Czyż za 


Wszelako, ati, sejm, w o0-|trji. Suma tych ofiar wojny 


awéro marszałka, aniidosieca paruset tysięcy. Pare- 


gojoną raną naszego życia pu 
blicznego, Wskażemy tylko, że 
fundowanie i popieranie szkół 
zawodowych dla inwalidów, za- 
pewnienie im możności lecze- 
nia się tudzież uzupełnienie nie- 
doborów i braków  organicz- 
nych w drodze sztucznych przy= 
rządów, wzmagajączch wydaj- 
ność pracy, a niekiedy przy- 
wracających zdolność do pracy 
— oto punkty wyjścia dla roz- 
wiązania, a przynajmniej złago- 
dzenia tej bolesnej sprawy, 
Państwa zachodnię już oddaw- 
na wkroczyły na tę drogę. Na 
tej drodze i my powinniśmy je 
naśladować. 

Państwo polskie, gdyby na- 
wet było na siłach, opatrzeć 
potrzeby wszystkich swoich in- 
walidów bespośrednio ze skar- 
bu wypłacanemi emeryturami, 
w najlepszym rażie- paręset tv- 
sięcy najbardziej zasłużonych 
obywateli kraju w licho. uposa- 
żonych żebraków; dając nato= 
mirst możność pracy tym, któ- 
rży pracować mogą, przywraca- 
jac, choćby w części, zdolność 
do pracy tym, których ocalić 


dla życia produkcyjnego moźna 


państwo sobie przyniosłoby ul- 
gę, społeczeństwu przyspożyło- 
by sił wytwórczych, pozostałym 
zaś inwalidom zupełnym byłoby 
w możności zapewnić byt i 0- 
piekę doskonalsza. 

J: Przemyski. 


Kupujcie bilety sk-rbowe 


w kasach skarbowych, 
urzędach podatkowych 


a! 


Zdziczenie 


Artykuły prasy parolowo=ie= 
mokrażycznej we wściekłych ata- 
kach, skierowanych w stronę Na- 
czelmika państwa, pr'ekroczyły w 
czasie dyskusji wileńskiej nawet 
te granice samowoli i barharzyń- 
stwa, które wyrozumiałość czyn- 
ników rządowych i bierność opi- 
nii publisznej dokąd tak einrpli- 
wie znosiła, 
 Histeryozne wrzaski Strońskich, 
Nowaczyńskich, _ Grabskich i 
Wasilewskich, przestały dawno 
wzroazać polityezną opinje polska. 
a zagranica, która jeszoxze przed 
dwoma laty, nie orientnjąc się w 
naszych stosunkach, słachał% t- 
ważnie głosów reakcyjnego war- 
sholstwa, nanczyła sie dzisiaj 00g- 
niać ja właściwie i przywiązi wać 
do nich należytą wagę. Fuhlicyści 
obozu endeckiego traktują nsj- 
ważniejsza sprawy polityczne,jako 
ich oscbista rozyrawś z Naczelni- 
kiem państwa, któremu -nie mogą 
wybaczyć, łe wrócił pa czas Z 
©Mardeburza,, że usunął niesz- 
czesne wplywy Romana Dmow- 
kiego i uwolnił młode państw 
polskie od niebezpiecznej frazeo- 
Jogii Paderewskiego. Ten zawód 
| gniew, mający swe żródło w 
ezysto personalnych motywach, 
działaczy i publicystów obozu na- 
Fodowo-demokratyczneco, co kilka 
miesiecy zgatrnwa polityczną at 
mosferę państwa. wpływa na roz- 
drażnienie umysłów i zdąża do 
maciemnienia każdej sprawy, która 
skądinąd wydajegię prostą, jasna 
i nieskomplikowana. 

Ale wystąpienie publicystyki 
endeckiej w czasie ostatnieso 
przesilenia nosiło na sobia pietna 
iné zupełnej aberanji umysłowej, 
patologicznego rozprzężenia ner: 
wów i groźnej dia publisozneza 
bezpieczeństwa, histerji. Tym ra- 
zem palmę pierwszeństwa ulało 
się zdobyć p. Sadzewiczowi, re 
dakżorowi „Gazety Porannej* któ- 
ry w jednym ze swych artykułów 
w „Dwngtoszówce”, zaślepiony 
nienawiścią do osoby *iłsudskie- 
ge, posunął się tak daleko, iż 
zagriił szarpać jero życie najbar- 
dziej osobiste 1 prywatne, wyst- 
wając teo arznneut, jako motyw 
politycznego działania, _ 

Artykuł „Gazety Porannej”sta? 
sie, jak wiadomo, powodem słn3z- 
nej i krowkiej reakcji ze strony 
byłego ministra, posła Poniatow 
skiego. Wobec notorycznej bez- 
karcości wszelkicii mopastliwyen 
ataków na osobę Naczelnika pań: 
stwa, czynna obrona posła Po- 
niatowskiego ma w naszych wa 
rankach znaczenie  symptoma- 
kyczne. 


„Lepsza część społeczeńsiwa wi- 
dzi się zmuszoną uciekać do aktów 


Berlin, 14 listopada 1921 r. 


Niezwykle kłopotliwe położe- 
nie gospodarcze Niemiec w zwią” 
zku z styczniowa ratą odszkodo- 


) 

a hi t e 

i histerja. 
saimoobrońty i samopomocy, Skoro 
nie znajduje w istniejących przepi- 
sach prawnych i administracyjnych 
odpowiednich gwarancji, zabezpie- 
czających godność i cześć najwyż- 
szego urzędnika w Państwie. Bo 
jest rzeczą paradoksalną i w pań: 
stwie praworządnem niezwykłą, że 
osoba Naczelnika państwa jest jak- 
by wyjęta z pod prawa. 

W tym kierunku musi nastąpić 
sanacja i zasadnicza zmiana w O- 
pinji prawnej i w poglądach. Nie- 
podobna z zafożonemi rękoma przy- 
patrywać sie, jak wywrotowcy pra- 
wicowi, z większym tozmachem 
aniżeli komuniści, —bo z pozorami 
lojalności, — podkopują autorytet 
najwyższej władzy w państwie i 
szerzą w szerokich kołach społecz- 
nych miezdrówe ziarna anarchji, 
posuwające się niejednokrotnie aż 
do zdrady stanu. Dyplomacja irat- 
cuska, angielska i cała prasa zagra- 
niczna z osłupieniem przygląda się 
niezwykłej polemice, prowadzonej 
przez publicystów endęckich, nie 
ukrywając swego braku zrozumienia 
dla bierności opinji publicznej i po- 
wołanych czynników państwowych, 
których obowiązkiem jest wytę- 
pienie rozbujałego zdziczenia par- 
tyjnego. Í 

Ale i na nan gruncie zaczy- 
nają się mnożyć objawy powolnego 
otrzeźwienia i wyzwalania z 
wpływów prasy endeckiej. W jed- 
nym z największych dzienników 
warszawskich przyszło z tego po- 
wodu do częściowego przesilenia 
redakcyjnego, gdy jednemu z naj- 

orliwszych propagatorów endec- 
iego bolszewizmu odmówiono t- 
mieszczenia artykułu, przepełnio- 
nego inwektywami na Naczelnika 
państwa; arłykuł ten ukazał się 
oczywiście na drugi dzień w „Rze- 
czypospolitej*. ` 

Również i w zawodowych 
zrzeszeniaoń dziennikarskich za- 
czyna się zarysowyweć opozycja 
przeciw kolegowaniu z publicy- 
stami. którzy w tak „bałkański* 
sposób pojmują swoje zadania w 
odrodzonem i ogranizującem Się 
dopiero państwie i społeczeństwie 
polskiem. ę 

Akcja ta jest początkiem pu- 
rylikacji naszego zabagnioneżo 
życi» politycznego. Ale najlep- 


szym 1 niezawodnym środkiem 
przeciw bisterji i zdziczeniu jest 
najszybsza zakończenie obrad 
sejmowych i zwołanie nowego 


sejmu. Olbrzymia, demokraty- 
czna część społeczeństwa wyda 
nieodwołałlny wyrok na tych 
wszystkich, którzy tak bardzo 
przyczynili się do obniżenia po- 
ziomu moralności politycznej i 
poczucia -odpowiedziałności za 
swoje czyny. 
B, 


Stinnes przeciw Niemcom. 


razie ujawniają proguosłyki brzy* 
puszezalusgo npadkn i bankructwa. 

Praemtysł niemiecki na propo- 
zieje rzadu Jopomożenia państwu 


wań wojennych i ciężką sytnacjąjodpowi”dział następujątą propo- 


wewnętrzną zmusiło rząd dr. 
Wirtha do opracowania nowero 
Vłavm finansowego. Miał on po 
legać na zaciągniącin wielkiej 
pożyczki zagranicznej w bankach 
prywatnych oraz na gwarancjach, 
których ndziełić mieli przemy” 
słowecy niemiecey. Sprawa Obu- 
dziła kolosalne załnteresowanie 
nie tylko Świata finansowo-prze= 
mysłowego, ale i szerszych kół 
społeczeństwa, bezpośrednio zwią- 
zanego z nieustannym spadkiem 
marki i szukającego dróg wyjścia 
z rozpaczliwej sytuacji. 

Politycy wszystkich odłamów 
doskonale odezuwają gorączkowy 
nastrój. Wysokie uświadomienie 
społeczne, obserwowane tu dziś 
na każdym kroku zmusza ich do 
bardzo otwartego stawiania kwe- 
“stji; brzmi ona bardzo prosto: 
albo zdecydowany zwrot w kie- 
runku poddania państwa pod kon- 
trolę wielkiego kapitału, którego 
głównym motorem jest słynny 
Hago Stinues, albo też dalsze 
kroczenie po ścieżkach finansów 
1 polityki, które prowadzą do zu- 
pełnie nieznanych celów, a ma 


zycja: udziela nn gwarancji pod 
wielką pożyczkę zacraniczną, któ- 
ra parysey Rotszyldowie zgadzała 
się lagde wysokości 50 miljonów 
fnrtów sagjelskici. amerykańskie 
zaś banki prywatne nawet do 
wysokość! 250 miłjonów dolazów, 
natomiast otrzymują cały szero” 
konces]ji, pomiędzy „któremi sej- 
ważniejszą i najuciążliwszą jest 
oddanie w race prywatne kolei 
państwowych; pozate » żądają nad- 
zorn nad wydatkami państwa na 
administrację; to ostatnie żądanie 
Jest wyrarem niezadowolenia 
przemysłowców s nowej znacznej 
podwyżki pensji, jaką otrzymują 
obecnie urzędnicy. 

Ządania wielkiego przemysły 
obndziły najpierw powszechne 
zdumienie, później obnrzenie. — 
Przedowszystkiem buwiąca ta ko» 
alicyjna komisja odszkodowań 
wojennych wyraziła swe niesado= 
wolenie z warunków, postawionych 
przez przemysłowców. Właściwie 
przy dzisiejszym stanie rzeczy 
wystarczałoby to w zupełności do 
zaniechania oałego planu, bowiem 
nie ulega wątpliwości, że przy 


Niedziela 20 listopada 1921 n 


trwających obecnie rokowaniąci: 
e moratorinn: dla styczniowej rs- 
ty odszkodowań. ententa może 
aławiać | osiągać wszałkia możli 
we warunki, = Niemniaj jednak 
rząd dr. Wirtha dalej paktwje z 
przemysłowcami. Atak ealaco Spó- 
łeszeństwa jest na nich tak silny, 
iż stają sia całkiem możliwe ĝa- 
leko sięzągjąsa ustepstwa. 

Przeratcamy niedzielną prasę 
wszystkich obozów „ poliżycznach. 
Oto kika słosów: 

W świetnym artzkule „Wossl- 
sehe Złe.” pira Qeoren Pern- 
haria p. t. „Godzina kanclerza” 
stawia się sprawą be! zo ostro: 
„Kilka  połentafów »mysłu, 
którwy daiś odważył: zie na akraj- 
ność, przeciągnęło stronę. Jeśli 
(uż awiązek przemysłu s ziemiec- 
kieze w żądaniach swych poSła- 
giwał sie językiem, który nie Wy- 
wołał przychylnego Fogonanse w 
opinji publicznej 1 mis wvrzapo” 
wiadał możliwości wyrównania 
zdań rząda i przemysłu, zdań 
prywaśnyeb pianów | publicznac0 
jntorsSu. (0 pokowania, prowa- 
dzone PYZY dęawiach zamkniętych 
pomiędzy CZądem, przemysłem, a 
przedstawiełełstyem - robotników, 
rozwiały wszstkie słudzenia. dJe- 
dvnym skutkiem niesrącznego po- 
stawienia przez przemysłowców 
sprawy jest zesnojanie wszystkich 
obozów rohotniczpsh. Przez ten 
taktyczny blad osiągnięte tylko 
to, $e obnenie ceata akcja i sata 
inłejiatywa przeszła w ręce dt. 
Wirtha. Winien on słows Swe 
notwiarizić sithomi czynami ! 
zagarnąć dla państwa laka Część 
majątku nsrodowęgo, jaka wF- 
starczy, bę stać sią podstawą 813 
międzynarodowych kredytów. Që- 
powieńsialacść za ta poniosą sami 


'przemysłowey,* 


Słowa Bernharda są niezwykie 
znamienne.  Pierwszorzęday ten 
nublieysta, któróżo zdanie w 
Ktemczech posiada niezwykła waze, 
nawołuje bardzo wyrażnie Ao 
częściowero wrwłaszezenia wial- 
kleso przemysłu na ręesz pańistwa. 
Sirnum $empozigi Bernhard nie 
erzeszy!ł nieńy sbątnim  radyka- 
lizmem spałsęznym. Sprawa zaszła 
w Niemczesh bardzo daleko, jeśli 
już bardso umiarkowani ladzie 
żądają rastosowania tak daleko 
idącvch śralków. 


Zarówno pismo to, jak i Ber- 
liner Tageblatt*, orgav libéral- 
nego mieszyzaństwa, trozi czemś 
w rodzaja daniny, któraby wrra- 
‘ata się w formie ścisłej kontroli 
naństwą nad wiełką produkcia i 
adziału jego zarówno i własności, 
jak w zrskach, Nie innaro, tylko 
bardzo ciekawa forms socjalizacji 
Rzeszy niemieckiej! Dwnznacz- 
nie powiada to nawet hardzo 
prawa  „TBełiche  Rundschąn": 
„Czysto finansowe  szdrowienie 
Niemiec jest rzeczą niemośliwą”. 
Wniosek oczywisty, że jeśli nie 
czysto finansowe, te  soejalno= 
gospodarcze, 


O prasie robotniczej niema 
naturalnie, mowy. i5 może ona 
nie zwałovać planu Stinnesa. Rzecz 
ciskawa, 26 we wszystkich orga- 
nach gsocialistycznych, a nawet 
niesocjalistroznych  rodbeśniczych 
powtarza się zdanie komonistyct- 
nej „Die Rota Fahns*t 

„Przemysłowoy żądają kontroli 
nad państwem. Kto prócz węgla 
i zelaza ma w ręku koleje, poesta 
| drósi wodne, ten włada gospo- 
dazką krajn w sposób amery- 
kański, te znaczy seiska w swych 
kleszezach cały przemys! Orzy:o- 
towawezv, Srednieh j małrch ka- 
pitalistów i małą produkcje. Moge 
on dowoli zapuszezać im szpony 
w gardło i zrabió, eo mu się 
żywnie podoba. Dalej jeszeze: 
ma en państwo w ręku. Okraśla 
cony, zarobki eobobników, pensje 
urządników i podatki. To jest 
wszystko i powa tem niema nic...” 

Artyku? kończy Bię nadzwyczaj 
charakterystycznym ustępem, któ 
rv, © dziwo, częściowo łączy ko» 
munistów z pp. Wolfem i Bern- 
hardem, typowemi obrońcami Sre- 
dniaj burżnazji: 

„Tedypą skuteczną  sbroną 
przeciw Stinnesowi desk atak, 
Pracujący lud musi wyrwać 2 
ręki  dranieżnych kapitalistów 
prawo "wolnego rozporządzania 
fabrykami,  kopałniemi, latyfur- 
dismi. Państwe usi stać sią 
spółwłaścicielem i spółzarządcą, i 


ta w tym stopniu, br mogte de- 
crdnwsść i dyktować*. 
Wspomniełśmy już powyżej o 
stanowisku bawiącej ta komisii 
niszkodewań wójsnusch. Jeśli 
dodać do tego nłosy irancnskiej 
I angielskiej prasy, to staje mię 
kompletnie jasne, I} autypańtstwo- 


we stanowisko  prtenysłowców 
wojennyeh jest rupinie bozua- 
dziejne. 


„Temps* pisze. „Fan Stinnos 
sagrat w otwarte karty, Wybrał 
on zły monent i rzucił zbyt wiel- 
ka stawką, Pav Słinaes mousi 
przegrać, 8 przypuszezać wypada, 
że winion oma sledzieć przv stola 


polityki wewnęśrzaej po rav o- 
statwi”. 
Identycznie wypowiada sala 


prasa angielska z Pimes", „Daily 
Expres*, „Daily Teiegrahp* na 
czele, „Theo Manehesier Guariisn= 
stwierdza, że „maenaci przemysłu 
£ądają trzech koncesji, które złe- 
boko ranią soejaluy organizm 
Niemiec. Tstoką jeb żądań nie są 
game koleje, ale całe finanse 
Niemiec. Dziś finanse — to całe 
państwo”, 

Rzeczą jest uadźwycz,, cite 
kawą i posjadujądą doniosłe zia 


szenie dla całokształtu polityk! 
europełskiej, która dotyezy także 
ìi Polski, że atak Sółenesa na 
Niemey | stanowisko ententy wy- 
wołałe iu wrażenie potrzeby dal- 
szegą porozamienia sie z Anglia 
t Franoju. ; 
Na odbywającym się włąśnie 
w Bremie »zieżdzie naetji domo- 
kratyczzoj wygłosił w sobote 
prezes zarządu Słranuictwa dr 
Petorsen mowe o polityce zagra- 
nicznej, w której m. it. powie- 
dział: „Masimy stanowcza i 0- 
statecznie pogodzić sie r naszymi 
dotychesąsewymi przeciwnikami. 
Podstawą jest tu umowa wiesba- 
deńska. Porozumienie się z Frai- 
čja jes! możliwe. Cel tey mawr 
stale na widoku, a dzieje się lo 
z wiadomością Wielka}. Brytanii. 
Jest rzecza oczynistą, Że w 
wielkiej polityce dzieja Ssię*ero- 
kowe zmiany, a udział Niemiec w 
tyeb zmianach jest całkiem pie- 
pośłedni. Nte powinno to njść i 
polskiej nwasi W obecnej ehmii 
nie wrstaroza roggliadanie sie pu 
własnom podwórku, a wylot na 
szerszy świat pesyda ię ad czas! 


do eraso. 
Czesław Ołtaszewski. 


- Stosunki polsko-rosyjskie. 


Oczyszczenie granicy z powsłańców. 


WARSZAWA, 19 listopada (Pati 
Mia. spraw zakomunikowało 
przedstawicielstwu SRFRS, iż oczy- 
Bzezenie rejonu pozraniczuego mad 
Zbruczem 2 elementów podejrza- 
nych zostalo przez władze admini- 
strącyjne i wojskowe ukończone, 

W częunościach swoich władze 
te nie natrafiły nigdzie na poważ- 
niejsze przeszkodr.  Poszęzególni 
uzbrojóni stwierdzili przeważnie, iż 
przeszli na terytorjam Polski z dra- 
giej strony Zbrucza. W załeźności 
od akcji policyjnej nad Zbrnczem 
kompetentne władze polskie prze- 
prowadziły analogiczną akcją na 
starej granicy polsko-sowiecziej w 
cala unieszkodliwienia ewentnaluych 
band, mogących grasować w pasie 
granicznym. Całą powyższą akcję 
rząd polski przedsięwziął w tym 
celn. aby w drodze najenergiczniej 
szych nawet zar”ądzeń utrzymać w 
pasio zraniezuym spokój i zabezpie- 
czyć poszanowanie terytorjów, są 
siadujących z Połską, od band Wo- 


bec nkońezonia akoji oczyszczania 
tersnn ze strony Polski min. spraw 
zagr. zapytuje  przedstawicielstw 
pełtomocne, czy rząd sowiecki nie 
byłby skłonny przedsięwziąć analv 
gieznych kroków po swojej stronie 
granicy. W razie zasadniczo pozy- 
tywnej deogzji min. spraw zagrani- 
cznych prosi o zakomnunikowanie, 
cà w tym względzie ze strony rza- 
da sowieckiego bedzie uczynione, 


Protesty polskie w sprawie repatnjacji. 

WARSZAWA, 19 listopada. (Te- 
lefonem). Wydział prasowy min. 
spr. zagr. komunikuje, iż prezes 
klegaci polskiej, p. Korsak, przed- 
stawił delegacji rosyjsko-ukralńskiej 
3 protesty w sprawie pogwałcenia 
układu o repatrjacji. Pogwałtcenie 
wyraża się w nadmiernem przy- 


trzymywaniu transportów, wbrew 1- 


mowie i w fatalnym stanie kygie- 
nicznym nadsyłanych transportów, 
co często powoduje śmierć repa- 
trjantów. 


ZE O W OOO WO 


Ropes P. $ E 


(Telafonom v Warszaws) 

Wozorsj około poładnta w wiel- 
kiej gali motenm przemysłu i rol- 
nictwa otwarto obrady kongresu 
P, S.E. Na kongres przybyło 
około 1900 delegatów, w tej licze 
bie kilkudziesięełw ze Sląska i 
Wiłeńczęzyzny. Przybył także 
przedstawiciel ludowców bułgat- 
skiet, a p. Stamboliński przysłał 
depeszę powitalna, Przewodniczył 
obradom poseł Witos; referaty 
wygłosili pose! Pabek „Q rrapi- 
macji stronnietwa posolskieso*, 
Dąbski „O działałności kłnbun po- 
selskłego”, pozeł Witos „O'nazise 
le klaba w rządzie”, p. Dabski 
pO politycs zagranicznej”. 

Pa wysłnebanin referatu poslo 
Dubskisgo kongres wśród  burz!i- 
wych oklasków złożył hołd Na- 
czelnikówi państwa. 


Francja o finansach polskich. 

PARYZ, 19 listopada (ETE) — 
Biuletyn ekonomiczny radjo ogła- 
sza szereg artykułów o położeniu 
finansowem państwa polskiego. 
Powołując się na mowę sejmową 
ministra Michalskiego z dnia 4 
października biuletyn stwierdza, iż 
deficyt państwa polskiego dosięga 
sumy 240 miljardów marek, 2 cze- 
go 180 miljardów przypada na 
rok 1921. 

Deiicyt ten pokrywany był poa- 
życzkami wewnętrznemi i emisją 
nowych banknotów, dochodzącą do 
160 miljardów marek. Chwaląc e- 


4 

nergiczną politykę, zablosowana 
przez min. Michalskiego celem 
przywrócenia równowagi finansów, 
biuletyn stwierdza, iż poliiyka ta 
dała już bardzo poważne rezultaty, 
dalsze zaś jej stosowatlie przyczy- 
ni się niewątpliwie do zmniejsz 
nia długów, obciążających dotycii 
czas skarb polski. 


Stosunki polsko-czeskie. 


PRAGA, (8 kstopada (Pat). „Czas” 
pisze: Na wczorajszej audigacji mini- 
stra p. Piza u prezyden republiki 
atmostera podczas atdjencji odbiegla 


od normalnej uprzejmości i odznaczała, 


się serdecznością, Należy wnósić, pi- 
sze dziennik, że stosnnek Czechosłowa- 
cji do Polski zaczyna sie widocznie t- 
kladać 'serdocznici. 


IRuzwiazanie rady miejskiej w War- 
sawi? 


(Telefonem). 


Dowiadujemy się, że na- 
skutek raportu, przedstawio- 
nego radzie ministrów przez 
najwyższą izbę kontroli pań- 
stwa. rada ministrów posta- 
nowiła wydelegowanie spe- 
cjalnej komisji z urzędników 
miv skarbu ispraw wewnętrz 
nych dla zbadania posze 
nych pozycji raehankowyth 
magistratu. które wymagają 
szczególnego wyjaśnienia. 

Komisja ta już wczoraj 
zgłosiła się de magistralu i 
rozpoczęła czynności. | 


4 


gi- 
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Pogrzeb odbędzie się z mieszkania przy u!.. Sienkiewicza. Nr. 9, w niedzielę dnia 20 b. m. o godz. l-ej po pol. 
Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciol i znajomych pozostali w nieutulonym smutku 


Żona, dzieci, zięciowie, wnuczkowie, wnuczki i rodzina. . 


wniosku do władz o zezwolenie 
spisśwania metryk w zaintereso- 
wanych konsułątach. 

ejestracja dzieci, urodzonych 
podczas podróży do Polski w po- 
ciągach, eszelonach, bądź też w 
kwarańtannie, winna odbywać się 
zgodnie z art. 97 K. Co P: 


"' Pochód inwalidów. 


W, dniu dzisjejszym przed po- 
„udniem odbędzie się w Łodzi po- 
chód inwalidów „na Plac Wolności, 
Celem pochodu jest demonstracja 
ga rzecz ustawy inwalidzkiej 


Sprawa wypłacauia rent inwa- 
YE lidzkich 


Z dniem t grudnia 1921 r. przy- 
stępuje komisja gospodarcza przy 
Okr, Kkspozyturze S. O.M. S. Wojsk 
w likwidacji w Łodzi do obrotu oze- 
kowego P. K. 0. Z. Wspomnianego 
dnia zostaną wstrzymane wszelkie 
wypłaty rent inwalidzkich w gotów- 
08, a -bada wysyłane przekazami 
ska zg l wszystkie inwali- 
dów, tak miejscowych, jak i zawłej- 

ych. 

Celem szybkiego” doręczania rent 
wspomnianym inwalidom, poleca się 
w interesie tychże odwroinie powia- 
domić Wydział zagpatrzenia inwali- 
dów przy lntendenturze. |). O, K. 
Łódź o dokładnym adresie poozło- 


Za niedoręczalne przesyłki ą po- 
wodu mylnych adresów wspomniany 
wydział ńie przyjmoje żadnej odpo- 
wiedzialności. 

Równocześnie zawiadamia się 
wszystkich inwalidów, należących do 


ców Łodzi zastosowane: następują- 
ce kary: | 

L Za uniemożliwienie wykona- 
nia orzeczenia rekwizycyjńego it 
rzędu mieszkaniowego i zajęcie To- 
kału bez zezwolenia tegóż urzędu: 
Wekstein Henryk — 2 mies. bez- 
względnego aresztu i 5000 marek 
grzywny. Przygoda Szmiul Abram 
3 dni hezwzględnego aresztu,“ Po- 
lubiński Jan — grzywny 5000 mk. 


lub 3 miesiące aresztu, Mikołajew=| S 


ska Anastazja— grzywny 5000 mk. 
lub trzy miesiące aresztu, Stefański 
Antoni — 


1000 mk. grzywny lub. 2 tygodnie 
aresztu, Dziewirski Jan-—1000 mk; 


grzywny lub 2 tyg. areszłu,. Zato-|3 


szek Franciszek—1000 mk. grzyw- 
ny lub 2 tygodnie aresztu, Dzień- 


telewski Stefan — 1000 mk. grzywny || 


ub 2 tygodnie aresztu, Kukułak 


Adam—1000 mk. grzywny lub dwa 


tygodnie aresztu, Cukier Josek — | BĘ 


5000 mk. lub 3 miesiące aresztu, 


Osiecki Franciszek—1000 mk. grzy- | 4 


wny lub 2 tygodnie aresztu. Kræ: 


ning Florentyna — 2500 mk. grzy- | ga 


wny lub 6 tygodni aresztu, Lew- 
kowicz Szlama—1000 mk. lub 2 ty- 
godnie aresztu. 

ll. Ża sprzedaż napojów alko- 
holowych w czasie zakazahyjh:, 

Berger Karol (Alm, rest. „Oran 
Hotelu“) grzywny 60000 mk. lub 
7 tyg. aresztu, Karaś Paulina — 
10000 mk. lub 14 dni aresztu. 


kaźne i śmiertejność 
w Łodzi. 


(0d 6 do 12 listopada), 


Choroby za 


okręgu korpnsowego łódzkiego, żej „  . AGH E 
‘winni się zwracać w wszelkich spra-| | ielooby SE ji z 
waet, tyczących się ich inwałidno- JA EBZKAEA 
koi, wprost do referatów iawalidz-| Tyfns piamisty 1 — 1— I — 
kich przy przynależnych P. K. U.-—-| Tyfusbrzuszny 52 11 21 3141 11 
Bezpośrednie zwracanie się do dzia-| Tyfqs powrotny 1 — I — -1 — 
lu sanitarnego, wzgl. intendentuty| Czerwonka 1—— 1— i 
B.O,K.Ł. nie przyspieszy załatwie-| Płonica ma - + I 
nia, a jedynie narazić może tych| Błoniea EFR > 
inwatidów na zwłokę. łÓdra 4 —m— 4 4 — 
Jasliea 8—— 3 13.4 
Miejski uniwersytet powszechny.| K rztnsjec 5— 1 %2.% 
Program wykładów na okres od.%)| Gorączka polog. 2 1—, 2,,b-1, 
do 28 pa, m r. ie: b Róża m a m m m 
OKA mnazłum miejskiego fy d mi ap a | EŃ i aa 
(Sienkiewicza 44): We wtorek, dnia 23 "10 E RCÓE = 
listopada, o godz 7 wiecz. p. Pawłow-| > alarja > 
ski „Poezja polska po roku 18657 (Adam | Groźłica — 4 — — 46 5 


Asnyk—Marja Konopnicka); o godz. 8 
wiecz. p. Rozenśal „W królestwie ato- 
mów”, W czwartek, dnia 21 listopada 
mb o godz, 7 wiecz. p. Raciborski 
„Zarys sztuki w Polsce”. (wykład ilu- 
strowany przezroczami); © godz. 8-ej w. 
p. Kempner „Cb. daje kobietom ustawa 
z dnia I lipca 1921 r. uchwalona przez 
sejm nstawodawczy”. W sobote, dn. 26 
listopada, o dodz.S wiecz, prol. uniw. 
warszawskiego Hryniewiecki „Ochrona 
przyrody”, 

W toekalu związków zawodowych 


(Dzielna 441: W piątek, dnia 25 Tisto- 
ada, © todz B wiecz- „Rewolucia 
ancitska”. 

W lokalu związku pracowników 


kolejowycii (Kilińskiego 759: W ponie-| 
działek, dnia 21 listopada, o godz. S w.| 
p. Michejda „Arytmetyka życia prak- 
tycznego”; w piatek, dnia 25'Iistopada, | 
o godz, 8 wiecz. p, Koziolkiewiczówia 


„lęzyk i rewolucja”, $ 
W lokalu wiosk. uauczycieli szkół 
powszechnych 4Anmdrzeją 45 W środę, 


dnia: 25- Jistovacn, o godz. 6 wieczorem 
p. Raciborski „Kalisz i jego przeszłość” 
(wykład ilistrawany przezroczami). 

Kóło opiek szkołnych w sali rady 
miejskiej (Pomorską 10): W niedzielę, 
dnia 29 listópada, 6 godz 5 popol: 
dr, IGopeiński „Rozwój szkolniętwa po- 
wszechnego w Europie”. 

W sali gimnazjum miejskiego (Sien- 
kiewicza 44): W niedziele, dnia 20 li- 
stopada, o wódz. 5 po poł. p. Koziolkie- 
wiczówna „Historja szkolniciwa w Pol- 
sce”; o godz. 4 popol p, Kruczkowski 
„Czlowiek uspołeczniony”. 


A Kary adininistracyjne. 

Na zasadzie decyzji komisatza 
rządu na m. Łódź, za niżej podane 
przekroczenia zostały. do tmieszkań- 


Dzisiejszy odczyt Jul, Tuwima. 
Dziś, o godz. 5-4 wieczorem w sali 
Filharmonii znakomity poeta Juljan Tu- 
wim wycłosi nader interesujący odczyt 
na temat: „Djabeł Rosji”, Odczyt ten, 
zę względu na osobę prelegenta i nad 
wyraz ciekawy temat, ściągnie nieza« 
woądnie tlumy publiczności do šali Fii- 
harmonii. Bilety w kasie sali Filhar= 
monji. t 


„Niewoła płciowa i rownonupra- 
wnienie płci. 

Pod powyższym tytułem wygło- 

prof Baudouin de Courtenay w 

czwartek, dnia 24 b. m. -odczyt-w 

sali Filharmonii. Prot Baudonin de 


Si 


Courienay znany łódzkiej: pubk-| sów, wartości i 


czności ze swych poprzednich od- 
cżytów, porusza w swych prelek- 
cjach zwykle najbardziej aktualne 


i drażliwe kwestje. Sąd. Prof, Baw | Bolesławowi Lezańskiemt. 
często. debato- | 15 gołębi wartości 7 tys. nik. 


douin'a w tej tak 
wanej kweslji będzie wążnysi przy- 
czynkiem do.jej rozwiązania. 


Dwa odczyty Ewersa. 

Jak już podaliśmy, 

d. 22 bm. i we. Środę «1..23,bm..0d-- 
będą się dwa odczyty w. języku nie- 
mieokim słynnego posty i. pisarza 
Hansa Heinza Ewərsa, -autora 
„Alraune* i wielu innych cennych 
dzieł, Pau Ewers zajmuje dzis bez 
wątpienia jedno z pierwszych miejas 


grzywny 5000 mk. lub 3] 58 
mies. aresztu, Wójkowski Antoni =|8 


Kradzieży tej, 


w literaturze światowej. To też od- 
ózyty tego wielkiego pisarza wzbu- 
.dziły vo naerogżomne -zaintereso wa> 
nie, "tembardziej, że prółegent w 
'drtyie] części swych odezyłów do- 
pfiśzeza dyskusję. Pierwszy odczył 
wygłosi p. Ewers na temat: „Sza- 
tan — Wolność —— Rewolucja", drugi 
zaś odczyt—na temat „Religja szi- 
tána“. 


- 


Wieczór telepatyczny. 


Jutro, © godz. 8 więczorein w 
sali teatru „Urania“ odbędzie-się 
zapowiedziany wieczór znakomitego 
telepaty p. Nelson-Zitriga. Seans 
zapowiada szereg niezwykłych wra- 
żeń z dziedziny suggestji, telepatji, 
psychofizyki i grafologji. 


Echa napadu. 


(r) Jak już donosiliśmy na res- 
taurację Sztybeao przy ul. Głów- 
nej 41 zostal dokonany napad,w 
celach rabunkowych. W sprawie 
tej zostali schwytani napastnicy 
Antoni KRaczmarówski i Bolesław 

pczyński, trzeciemu ndało się 
zbiedz. i 

Wczoraj dobrowolnie zgłosił 
się då urzędu ślędezogo Mieczys- 
ław Wieczorek, zam. przy ul, Gu- 
bernatorskiej 7 i przyznał się, że 
brał ndział w-napadzie. 

Wszystkich odprowadzona do 
więzienia przy al. Milsza. 


Wypadki. 


Co kradną? (K) Na stacji kolei Łódź 
Kaliska, niewykryci złodzieje skradli 
belę towarn firmy Lewin, Biicher i Ska, 
wartości 800 tys. mk, 

Przy ul, Kościelnej 4, Róży Tendler 
skradziono rzeczy za miljon marek. 

Z fabryki Wojdysławskiego przy; 
ul. Piotrkowskiej 189, skradziono 7 pa- 
50 tys, mk. 

„Przy. ul. Głównej 62, Helenie Paw- 
łowskiej, skradziono różnych rzeczy, 
wartości pół miljona marek. 

Przy:Szosie-Pabjanickiej pod nr. 25 
skradziono 


-Co kradną? W dn. iS b. m. w fa- 
bryce tow. akc. Widzewskiej mamitak- 
tury baw: przy rewizji osobistej 'ode- 
brano robotnikowi . łanowi Blemińskie- 
mu, zam. przy ul. Rawskiej No 12, 54 
szpulek przędzy, Blemińskiego areszto- 


wo *WŁÓTOA | wano  Gdprowadzono dą kKomisarjatu. 


Moszkpwi Liderów, zamieszkałesnu 
przy ul. ©ęgiełnianej nr. 55, skradziono 
z pracowni -250 srebrnych bransoletek, 
y jak śledztwo wykazało, 
dopuścił się robotnik jego Lejbuś Uczys, 
gam, przy ul, Cegielnianej me, 56, 
fedo aresztowano. 


Ciężkie i długie cierpienia wydarły nam 
naszą najnkochańszą 


B. P. 


Różę z Rothów. 


Albertową Baruch 


w wieku lat 39. 


d Wyprowadzenie drogich zwłok z domu żałoby przy uliey 
Sienkiewicza 50, odbędzie sie w niedzielę -dnia Z0r7XI o godz. 
1 i pół pp., o czem zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym żalu 


Mąż i 


-Aresztowanie niebezpiecznej szajki bandytów. 


paserzy - i 
śledztwo. 


Karol“ — Bandyci, 


Otrzymano z komendą policji 
vaństwowej ze Zduńskiej Woli 
tełefonogram, że w Amin 15 b. m. 
trzech uzbrojunycy 
baodytów dokonało napadu na 
dom Józefa Lipkiego, zam. w 


Zduńskiej Woli. Bandyci „stero, 


ryzówałi obecnych i zagrozili, że 
wszystkich zabija w razie oporu. 
Podęzas napadu zrabawano kilka 
sztuk towaru, złote zegarki, Dro- 
Szki i większą kwotą gotówki. 
Bandyci wadłag  telefonogramt 
prawdopodobnie ndali się do Ło- 
dzi. Urząd śledęzv wóbee powyź 
szego zarządził poszukiwania, 
wynikiem których było ujęcie 0a- 
łej szajki wraz z dowodami rźe- 
CGZOWEM), i 
Stało się to w uastępających 
okołjcznościach: I. komisariat po- 
licji dowiedział się, ke w miesz- 
kanin Zuzanny Grzelak, przy ul. 
Fajfra 17. zbierają się eodziennie 
podejrzani osohnicy. Wobec te- 
go H. komisarcjat dokonał obławy 
na jej mieszkanie, podezas której 
zastano trzy podejrzane im osoby. 
Na widok policji jedeu z ebec- 
nych zdołał zbiec, porzucając 
rewolwer systemu „tParabełam*, 
palto jesjonko koloru szarego 7 
łwoma granatani ręCzaymi w 
kieszeni I ezapkć sportową. 10r 
licj», stwierdziwszy, 20- ma” jo 
czynienia z niebezpieczną bandą, 
energicznie zabrała się do zba- 
dania przytrzymanych osobników: 
Czesława Iazimierza Sitka i Lo 
oną Pietrasiaka. Okazało się, że 
pierwszy jesi bez stałezo miejsca 


zamieszkania, a drnei — dezor- 
teram 29 p. p, stacjonówanego 
w Kaliszu, obecnie ukrywającgm 
się w swej kochanki Franciszki 
Zielińskiej, przy ml. Cymera 6, 
zaaresztowagi wyjaśnił: "wnież, 
że „przyjsciel*, który zuitt, nas 
zywa się „„Karoł*'. 

Podczas dokonanej rewizji w 


mieszkania znaleziono jeszcze oprócz 
granatów ręcznych, broń różnych 
systemów, towary i biżnterję, war- 
tości kilku miljonów marek. 

Po rewizji zatrzymanymi pod 
silną eskortą zostali edprowadzani 
do nrzędu śledczego, gdzie przystą- 
piono do powtórnego badania, Aresz- 


ga i, 


w rewolwery, 


z grona żyjących - $ 


-= 


Rodzina. 


Woli. — Obława 
meliniarze. 


„Przyjaciel 
Dalsze 


paum 


towani po. dłuższem wachaniu, przy « 
znali, że dokonali napadn rabunko- 
wego ua mieszkanie Lipkiego w 
Zduńskiej Woli i że pieniądze prze- 
chulali. W dalszym toku dochodze- 
mia bandyci wskazali, że istnieje 
zorganizowana szajka. Podług ich 
wskazówek wykryto miejsca ukry< 
wania się pozostałych zbrodniarzy. 

Żaarosztowano 15 osób, bandy= 
tów i paserów, między innómi me- 
liniarzy Ludwika Grzelaka, zamie= 
szkałego u swej kochanki Weronikt 
Ruokiej, przy ul. Franciszkańskiej 
nr. '16, oraz Konstancję Jańską, zam. 
przy ul. Piwnej nr. 7, która jest 
kochanka bandyty Sitka. 

U powyższych irzech osób odbr= 
wały sią schadzki i omawiano mas 
pady. Dalej aresztowano Zuzannę 
Grzelak bt Macjąnno Grzelak. zam. 
przy ul. Rajtera nr. 17, u których 
była melina, dokąd bandyci przyno- 
sili zrabowany łup i tamże się nim 
dzielili. Aresztowano również Anto- 
niego Doląka, zam. przy ul. Ale= 
ksandrowskiej 33135, który zaznaja* 
miał herszta bandy „Karola“ z no- 
wicjaszami oraz wyjeżdżał na ogię- 
dziny terenu przyszłych napadów. 
Jako paserów aresztowano, Anfo- 
niego Smyczka zam. w Pabjanicach 
przy ul. Konstantynowskiej nr. 36, 
od którogo odebrano 4 sztuki to- 
waru w worku, Stanisławę Plubę 
zam. przy ul. Nizkiej nr. 3, od bt- 
rej również odebrano kilka molrów 
towaru, pochodzącego z napadu rar 
bunkowego n Lipskiego w Pabiani= 
each, oraz. aresztowano Natalię Gar- 
czyńską zam. przy al. Cymera nt. 6, 

Jako zamieszanych do wfjaśnie: 
nia zatrzymano Helenę (iarczyńską, 
Annę Zielińska zam. Gymra ur. 5. 
Andrzeja Kępińskiego, zam. Fijał- 
kowskiego m. 30,* Kazimierza Mi- 
chałowskiego zam. Nowaka nr. 4: 

Urząd śledczy prowadzi dalsza 
dochodzenie celom ujęcia pozosta- 
łych bandytów z hersztom na czele. 
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ARIUTA MIKUIACKA 
JOZEF MOWSZOÓWIGA : 
zaślubieni 


w Nałopadzie 1921 r. ' 
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miłością kn 20 wiosen 


jedn 


ü 
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Z sali odczytowej. 


„Miłość,zazdrość i zbrodnia”. 


Pod tym tytułem wygłosił o» 
nosdaj mecenas Piotr Kon inte- 
resuiącą prelekcję, na której sala 
stowartyszenia techników  zapeł- 
niła się brzegi przedstawioielami 
inteligencji łódzkiej, 

Na wstepie prelegent zwrócił 
nwarą słuchaczów na fakt, 2e w 
dębie obecnej można łatwo spo- 
strzec, iż coś Się psuje w poży- 
Gin malżeńskiem., jak również wi- 
doczne są rozczarowania w sto- 
annkach miłosnych między ludźmi. 
Już choćby ostatnie traciczne 
wypadki- w Łodzi utwierdzają nas 
doststecznie w tem przekonanin. 
Starszy Żołnierz Sadowski dusi 
awa młodą 20-letnią żonę. 16-let- 
ni chłopiec Gnatek pała gorącą 
liczącemu 
dziewczeciu, a wobec tradności 
poślobienia jej, kładzie Swą nko- 
chana tropem. 

Melita Kowalska ginie z reki 
skrytobójezej w tajemniczych oko- 
lieznościach, a i tragiezna śmierć 
znaneco dziennika Kazimierza- 
mińskiero też nie ma nie wspól 
nego z bandyckim napadem.Cher- 
chez la femme! — twierdzi mec. 
Kon i dlatego też natychmiast po 
wykryciu tej wstrząsającej zbrod- 


mi udzielił komu należy odpowied- 


nieh wskazówek. 

Po tym wstepie prelegent opo- 
wiedział szczegółowo dzieje naj- 
głośniejszego wswoim czasie pro- 
cesu (w r. 1887) bogatero obywa- 
tela ziemskiego Nikitina, który w 
przystępie zazdrości żone swą, 
z najpiękniejszych kobiet 
rosyjskich, zadusił. AL 


Mówca dowodził następnie, że. 


zazdrość w czystej formie nie jst- 
nieje. Na zazdrość ładają sie 
dws prozaiczne elementy: egoizm 
ji lubieżność, 

Człowiek zazdrosny jest hez- 
wzziędnie człowiekiem chorym, bo 
chociaż nawet z żoną sie rozsta- 
nie i od niej odejdzie, ale prze- 
rtżające obraz”, które sam. sobie 
stwarza, nie opuszczają go ani na 
chwilę.  Przywidzenia bierze za 
rzeczywistość; przypuszczenie, iż 
w danej chwili rywal jego całnie 


"1 obejmaje żoną, działą na niego 


jak rozżarzone żelazo. W takim 
stanie podniecenia — ręką tylko 
sięgnąć do przestępstwa, do prze- 
Jania kewi. 
Mówca przytoczył cały szereg 
danych o wielkiej ilości spraw 
geparacyjn'ch i rozwodowych w 


Dom 


w 
w 
Uwaga: 


"Swierzb 


gu 


ciało 


iach saptecznyc 
F-rą HEBDY 


Warszawa, Elektoralna 18, tel. 1-37. 
świerzbu i parcha EKWEL HEBNA. 
28.1 1930 5 W. DD. Z w Łodzi. ' 


Warszawa, Zielna 9. 


niniejszem zawiadamia, że otworzył własne oddziały 


„Miasteczko przy Pila (dawn. Friedheim), pogranicze niemieckie 
niatynie—pogranicze rumuńskie 


+i- przyjmuje wszelką ekspedycję zagraniczną i krajową. 
Adres na pograniczach: Dom Handlo 


usuwa w cią: 


4 swierzbowcem 
na etykiecie. Słoiki na 1—35—12 
osób Tow. E. Hebda i S-ka 


Dla kont od 


= 
kónsrstorzn katolickim i ewangie- 
lickim, a te dane stytystyczne w 
połączeniu z tragicznymi wypad- 
kami, jakie w naszem mieście 7a- 
szły wśród małżonków w ostatnich 
czasach, są najlepszym dowodem, 
że w państwie dvńskiem fts j. w 
misterjach miłosnych, coś sie ze» 


panło. 
Mówca przytoczył ze swej dłu- 
eoletniej praktyki cały Sszerec 


ponurych nieporozumień małżeń- 
skich i zbrodni. 

Cenionemn adwokatowi i dòs- 
konałomu mówcy publiczność nie 
gszozedziła oklasków za nader in- 
teresnjącj i ze swadą wypowie- 
dziany odczyt. (i. u) 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Pradhąc położyć kres napaściom, 
skierowanym przeciw miejskiemu pogo- 
towiu opiekuńczemu dla dzieci, Milsza 
51 i kierowniczce tegoź, p. Z. Lewan- 
dowskiej, my niżej podpisani pracowni- 
cy Pogotowia, oświadczamy, że jest to 
jakaś podziemna robota ciemnych jed- 
nostek, które wywierają albo zemstę 
osobistą, lub też, jak to nieraz bywa, 
pragna zniszczyć to, co jest dobre. 

instytucji taszej troskliwość © 
dzieci jest wielka, dba się nietylko o 
materjałne ich potrzeby, lecz i du- 
chowe. 

Pani Przełożona interesuje się nie- 
tylko terażniejszościa, lecz troszczą się 
io przyszłości dzieci, czego dowodem 
jest stworzona przez nia bursa, w któ- 
rej przebywa 50 chłopców, Sprowadzo- 
nych do Pogotowia przez policję, w 
większości włóczęgów i małolejnich 
przestępców 

Dzięki dobroci, taktowi i prawdzi- 
wie macierzyńskiej troskliwości p. Z. 
Lewandowskiej, bursiści poprawili Się, 
są pilnymi uczniami i w niedalekiej 
panelowi postana dobrymi rzemieślni 

ami. s 

Wzmianka o Bemowej jest niezgod- 
na z prawdą. Wszyscy niżej podpisa- 
ni zaświadczamy, że dziecko Bemowa 
zabrała zdrowe i czyste. 

Z poważaniem 

Irena Ulankiewiczówna, W. Golew- 
ska, T. Przyradzka, A. Jarzembska, J. 
Tosikówna, J. Piotrowska, M. Frisz, 


W. Pakuła "M. Lewandowska, M. Bú- 
kowska, 1. Kowalewski, S. Nowicka, 
Wyrzykowski. 


Nienząsadniona napaść. 
Szanowny Panie Redaktorze! 


Pro bono publico uprzejmie proszę, 
pomieścić w poczytnem pafńskiem pi- 
śmie, co następuje: Wzmianka „Skan- 
daliczny przytulek”, umieszczona w 

317 „Rozwoju”, gdzie mowa o Po- 
gdotowiu dla dzieci przy ul. Milsza 51, 
jest wierutnem kłamstwem. Nic podob- 
nego nie miało miejsca, Feliks Bem, 
dziecko 6- cio - letnie, skrofuliczne, 

rzez cały czas pobytu w „Pogo- 
owiu* dobrze się czuł i był wesoly. 

Podobne referaty, zdaje mł się, 


Handlowy 


Elias Feigenbaum 


Łódź, Wólczańska 7, 


SER 


Renomowana pracownia okryć damskich 


P. Herszkowicz 


Łódź, Zawadzka Ke 8 
„4 
'wykonywa ostatnie nowości —sezonu jesiennego oraz zimowego. 


Okrycia iutrzane 
wykonywa własna pracownia. Ceny przystępne. 


3-ch dni| 


ny zapach, nie plami bielizny,| 
z łatwością się zmywa 
wodą, agda w A i skła 

tylko maść 


4411—290 


t 


wy Elias Feigenbaum: 60—1 


wagonowo | 


— bardzo tanio do sprzedania. — | 
Wiadomość: ul, Kościuszki nr. 10, 


Pahbjanice. 


Pa T ES 82: tela: s A 
Niedziela dJ islópnJAa 1921 r, 
——— - 


przed umieszczeniem w „Rozwoju”. po- 
winny być poddane sprawdzeniu faktów. 
Referaty takie, podane na wiare, Sa 
glupie i bezcelowe. RA 
Racz przyjąć p. Redaktorze wyra- 
zy szacunku i poważania. 
Lekarz Pogotowia (—) D-r Osiecki. 


Z sadów. 


Uczciwość służącego. 


W dniu 25 grudnia 1918 roku 
u Jana Polity, zamieszkałeco we 
wsi Wąery, skradziono za strychu 
z pod strzechy około 4000 marek, 
a z szafy znajdującei się w mie- 
szkanin 42 marki. Przyfem kra- 
dzieży tei dokonano w czasie 
nieobecności Jana Politv, jednakże 
10 letni syn jego, Jan Polit wi- 
dział, że pieniądze la zabrał La 
dwik Lasota, który wówezas bvł 
w charakterze słnżacego n posr- 
kodowanego. Przeprowadzone åo- 
chodzenie nstaliło, że Ludwik 
Lasota po dokonaniu kradziaży 
udał się do swaro dziadka, Wa- 
wrzyfca Janosika, któremu dal 
150 marek, jak również swej gjo- 
strze Marjannie 600 marek, bratn 
Stanisławowi 800 mk, a ojen swe- 
mu 1300 mk., Wolkowi i Abramo- 
wi Hinlelom pożyczył 35 marek, 
nadto na „wódke* wydał 100 mk. 

Sprawa powyższa była onegdaj 
przedmiotem rozpraw tutejszego 
sądu okręzowego. 

"Podczas przewodu sądowego 
Ludwik Lasota przyznał się do 
popełnienła tej kradzisży i zeznał, 
że namówiła go do jej (onełnie- 
nia, Marjapna Klepczarek, chege 
się zemścić na Janie Policie, za 
niewydawanie jej nadsyłanych 
przez starostwa Ala biednej Tu- 
iności mąki Í cukru. Marjanna 
Klepczarek nie przyznała się d0 
podżegania Ludwika Lasoty do 
popełnienia przez tegoż kradzieży 
pieniędzy u Polita, pozostali zaś 
oskarżeni również nie przyznali 
się do winy i zeznali, że nie wie- 
dzieli o tem, że pieniądze które 


otrzymali od Lasoty pochotzą 7 
kradzieży, À 
Sąd po dokladnem zbadaniu 


owyższej sprawy Ludwika La- 
Śoty uznał za winnego i skazał 
go na zamknięcie w włęzieniu na 
przeciąg trzech miesięcy: Jana 
Lasotę, Stanisława Lasota i- Mar- 
jannę Lasotę skazał również na 
zamknięcie w wiezieniu na prze- 
ciąg trzech miesięcy; na mocy 
amnestji kare powyższą wszyst- 
kim podsądnym darowano; Marję 
zaś Klepaczek z braku dostatecz= 
nych dowodów uniewinniono. 


Kronika ekonomiczna. 


$ 

Ceny zboža w Czechach. 

7 Berna Morawstiaro komnniknią. 
ża w fnil. 9 listopada b. r. notos 
wano na miajseawaj ojeldzie shn- 
żowaeń nasfenniąre nany: żyto mas 
rawskie 415—427 kar. ez. za 100 
kler. pszenica marawska 450— 
480 kor. CZ, jęczmiań pastewny 
R40-——-360 kr. ez., siano 320—330, 
słoma 70—30, proso 500—5%5, 
kukurydza 330, erooh „wiktoria* 
500—6550, groch drobny 425—470, 
mak 1450—1500, mąka razowa 590 
—670, mąka nytlowa 730—750, 
otreby 230—24n, kartofle 135—140 
rebnla 350—360, kapusta w gło- 
wach 200—210, kminek hólanier- 
ski franco Berno 1200—1250 kr. 7. 
Wszystkłe ceny są wskazan” 
franco Berno. w workach nabywców 


* Handel holenderski, — 
Sierpień zaznaczył sie wiekszem 
ożywieniem handln zewnetrznero 
w Holandii, Tmport wynosił 187 
milionów gulà, rxport — 143 mil 
gnit. Dawniej wwóz przewyższał 
wywóz, obecnie zmniejszył sią i 
wynosi 44 mił. gold, kiedy w 
maren — 106,6, w kwietnin — 87, 
w maju — 74, w lipcu — 65,2 mil. 
guld. Holandja sprowadza głów= 
nie węgiel, pszenicę, kukurydzę, 
siemię lniane wywozi (przeszło' 
za 5 m, gubi.) sery, masło, karto- 
fle, marrarynę, cnkier. 


+ Niepowodzenie poży- 
ezki holenderskiej, Nowa 6 
i pół proe. pożyczka holenderska 
Indji wsohodnich, wypuszczona 


podłus kursu 99 na sumę sto mil- 
jonów guldenów nie doznała po: 
wodzenia; dotąd zakupiono obli- 
zacji na sumę 56 mi!jonów zuld. 


KALOSZE 


O N _ 


. . 
Rynek pieniężny. 
Giełda warszawska. 
Gotówka. 
Dolary St. Zjedn. 3300—3400—3378 
= Czeki i wpłaty. 
Betgja 226—230. 
Berlin 12.40—11.50—11621 pół. 
Gdańsk 11.75—11.50. 
Londyn 13100—13350. 
Nowy Jork 3275—3300. 
Paryż 230—256 
Praga. 36—34—34.50. 
Wisden 58—56. 


kars marki polskiej: 


Za 100 mk. pol. płacono pa głel- 
dach zagranicznych w walutach tamtej- 
szych następujące ceny: 


14.X! 17.X1  18Xi 
Gdańsk 67 711 8,5 
| Berlin — d = 
Praga — 2,31 21 
Wiedeń 166, 165. 200, 
Zurych ote 017 015 


Rawea. 


NOWY ORLEAN, 18 listopada. — 
Bawełna loco 16.50. 

BREMA, 18 listop. Bawełna 116.70 

NOWY JORK, 18 listopada. — Ba- 
wełna loco 17.50, na listopad 16.69, na 
grudzień 16.89, na luty 16.70, na 
marzec 16.74, na kwiecień 16.74. Dowóż 
igi do portów Adrjatyku 17 Golf 


Woływy skarha polskiego w liptn. 


Min. skarbu komunikuje: Dariny 
ubliczne przyniosły w b. Królestwie 
olskięm i w Małopolsce w lipcu r. b. 

razem kwotę 5.6785 miljong marek. 
w tem podatki bezpośrednie dały 455,1 
miij, podatki eaten 1,386,0 miljon. 
Monopole 1/0498 miljonów, cło 268,7 
miljonôw, Opłaty (należytości, 557,8 mil- 
jona), i opłaty od, koncesji na domy 
bankowe i kantory wymiany 10 milj. 


rękawiczki, 


sweatry weł. 
do 50 proc. taniej. 


H, Szemfinkel, Piotrkowska 44. 
so TYL WE YE ZET TY ZEE TAB RET TTG 


Ważne dla Sz. Pań! 


„Niniejszym podają do wiadomości Sz. Kltjentali, że 


letniej praktyce iako krojczy i 


Geny konkurencyjne! 


po ditugo- 
pracujący firmy T. Moszkowicza, 


"otworzyłem własny zakład krawiecki 


podług mód francuskich, angielskich 
rzędna — solidne wykonanie. 


i wiedeńskich. Róbota pierwszo- 


Specjalista na damską fatrzaną rohotę. 


UL. Konsta: tynowska N2 3, front, II piętro, mieszk. 6. 


124—2 


——LLe— 


O r 


esgen 


692—1 


biżuterią, złoto, 
mienniej Zegar- 
mistrz-Jnbile r 


Pomorska 


|wykonywa roboty w zakres ślusarstwa mechanicz - 


Pierwszorzędny 


jmuje Eostjnm 


P 
207—2 zl palto 6.000 mk. 


działem na komisarjaty policyjne. 


Cena mk. 40. 


Nakład składu papieru A. J. Ostrowskiego 
w Łodzi, Piotrkowska 55 — Telefon 354. 


BRYLANTY. 


perły, złoto, srebro, zegarki i różną biżuterjęjwszełkich nieruchomości i ruchomości prae-. 
knpuję: płacę najsumienniej. 


„skle jubil, f. X(erSzkOFN, róg Piotrkowskiej 


3 s 

a| Wynagrodzenie. 
Zagubiono list polecony, nadawca „Posensche Land= 
ossenschafts-Bank*, Poznań, 
Banku Spółek Niemieckich w Polsce, Łódź, Aleje 
Kościmszki 45-47, z urzędu pocztowego ni. Kilfn- 
skiego do Nawrot i wdłuż Nawrotu przez Piotr- 

kowską, Rozwadowska. Al Kościuszki do nas, 


Bank Spółek Niemieckich w Polsce, Towarz. Akcyjne 
R Łódź, Aleje Kościuszki 45-47. 


| Brylanty 


Ch. 


Ld e 
Warsztat ślusarsko - mechaniczny 
1ydlana MASC a Mebdya a A | 
nana przez powagi lekarskie, 
„atwo się wciera, ma przyjem-| nego wchodzące. Przyjmuje metale do heblowańia. 


M. RCZENCWAJG, ul. Wschodnia 40. 


Polecam jesienne i zimowe żurnale paryskie. 


(roboty, Wykonunie solidne 


dobrym 
mieści. 


185.8] Y Adm, 


T4—5 


adresowany do 
Taniej 


272—2 


srebro, kupuje i piaci najsu- 


Szalek, Piotrkowska No14. 


46]|48, w podwórzu. 045—3 


damski zakład krawiecki 


na 
i palta; za kostjum 8.000 mk. 

akże przyjmuję futrzane 
642—1 


~ 


Kupno 
zamianę i dzierżawę 


Wyprzed 


wozów ciężarowych i lekkich oraz  platłorm 
resorowych i furgonów przy ul. Przejazd 67, 
ieodziennie od godz. 12-ej do 4 pp. 


H. Bek. 


Nowy plan m. Łodzi Mtodðy francuz, 


uwzględniający wszystkie zmiany nazw ulie zpo-|kawaler, handlowiec poszukuje bardzo 
ładnie umebiowanego pokoju w 


domu, z oddzielnem wejściem, w śród- 
Oferty składać, zaznaczając warunki. 
„Głosu* sub „Piotr“. 149—2 


prowadza szybko ł sprawnie 202—2 


Koncesjonowany i Kaucjonowany 


Dom komisowy 


w Łodzi, u!. Zachodnia 39. 


dla handla 
1 przemysła 


A Aunustynowicz 


BaCZNEOSĆ! 
niż wszędzie bo w prywatnem mieszkania 


Wyroby futrzane 


fdkowe, karskułowe, palta nabyć można Pieotr= 
kows%za !9, w podwórzn m Zusamanęk i Da- 
widowicz, 
niejsza obsługa. 


Przyjmowanie reperacji. Nająkurat- 
145—24 


—— 


aż 


61—2 


zesne zabiegi kosmetyczne! 


Manicure à podicure, Masaż twarzy aperatem 
elektrycznym i 
trwale ! zupełnie równomiernie przez zdolnego 
specjalistę, Opalanie włosów, Zjaśnianie włosów 
olor błond-popielaty. Utlenianie włosów. 


Wykonywa Zakład fryzjerski 4. Sznajder, 
Piotrkowska 76. - 


parówka. Farbowanie włosów 


286—1 


| 


| 
| 


| 


| 


cjalną sytuację, w jakiej 
się Francja, i złoży oświadczenie 


ficznemu, 
też ilości kolonji francuskich. 


“Konferencja waszyngtońska. 


Plan następnego posiedzenia. 
WASZYNGTON, 19 listopada. 


(Pat). Havas. Na posiedzeniu kon- 


ierencji w dniu 2ł listopada Briand 
przedstawi bardzo szczegółowo spe- 
znajdufe 


o przychylnem usposobieniu 


Francji dla programu Hughesa. 


Premjer WAŻ, że Francja nie 
odjęła się wykonania  prograńnu 
Śbrójeń morskich w roku 1912, 
którego wykonanie musiała przer- 
wać z powodu wybuchu wojny, i 


że obecny stan floty francuskiej 


nie odpowiada położeniu geogra- 
długości wybrzeża, ani 


Następnie Briand przedstawi ©- 


becną sytuację Europy. 


] 
Rosja posiada półtora miljona 
' indzi pod bronią, |. 
Coby się stało, gdyby Rosja za- 
atakowała Polskę, a następnie 
wkroczyła na terytorjum Nie- 

miec. | 
Briand oświadczył, że w zwią” 
zku z powyższemi fakiąmi 
Francja jest zmuszona zachować 
ohecną swe armię, 
dopóki ie zostanie zapewniony 
zupełny pokój w Enropie, gdzie 
od czasu «awieszenia broni nie- 
jednokrotnie już omal że nie do- 
szło. do poważnych konfliktów. 
Francji nie chronią żadne gra- 
nice naturalne, a mimo to pragnie 


ona gorąco ograniczyć ciężary, 


związane z utrzymaniem wojska. |- 


Wniesiono nawet w:tej sprawie do 
parlamentu projektodnośnej ustawy, 


. jest jednak 


pewne minimum, po za Które. 
nie można się posanąć. 
Francja pragnie jedynie, aby jej 


pozostawiono swobodę działania, 


mającego na celu zapewnienie jej 
bezpieczeństwa przy pomocy środ- 
ków, które uważa za konieczne. 


WASZYNGTON, +19 listopada. 
(Pat). Havas. Hughes zwołał na. po- 
niedziałek plenarne „posiedzenie 
konferencji. Briand na posiedzeniu 
tym przedstawi francuski punkt wie 
dzemia na sprawę zbrojeń na lądzię. 


brreciw kontrpropozycjom japońskim. 


WASZYNGTON, 19 listopada — 


Delegacja amerykafrska rozważała 


na wczorajszem swem posiedzeniu 
plenarnem, kantrpropozycje japoń- 
skie w sprawie ograniczenia zbro- 
jeń morskich. Według pogłosek 
postanowiono wypowiedzieć. się 
iw przyjęciu tych propozycji. 
tany Zjednoczone nie mogą się 
zgodzić zwłaszcza na powiększenie 
liczby japońskich wielkich okrę- 
tów wojennych ponad normę, usta- 
loną przez sekretarza stanu. Hug- 
hes'a i oświadczają, że normy za: 
ptoponowane przez delegata Ame- 


8) 


OONAN DOYLE; 
"Jak brygadjer 
uratował armię. 


Z przygód Etienne Gerarda. 
(Ciąg dalszy) 


— jestem jego starszym po- 
rucznikiem, ale jednocześnie i 
śmiertelnym wrogiem—powiedział. 
Z temi słowami zrzucił kurtkę i 
spuścił koszulę. — Spójrz pan!— 
krzyknął, zwracając ku mnie po- 
drapane i pokryte czerwonymi siń- 
cami plecy. — Oto, co ze mħą 
zrobił „Uśmiechnięty”, ze mną, 
człowiekiem, w którego żyłach pły- 
nie rajszlachetniejsza krew portti- 
galczyka! Jeszcze zobaczysz, czem 
odpłacę temu totrowi. 

W oczach jego iw białych wy: 
szczerzonych zębach wyrażała się 
taka głęboka nienawiść, że nie mo- 
głerm ani na chwilę wątpić w praw- 


dziwość jego słów, popartych przy» |- 


tem zbitemi i okrwawionemi ple- 
cami. 

„Fo mojej strome, jest dzie 
sięciu ludzi, którzy mi przyrzekli 
wierność—powiedział. — Za kilka 
dni, gdy tylko zakończę tutaj swo- 
je sprawy, przyłączę się do wa- 
szej armji. A tymczasem... w jego 
twarzy zaszła nagła zmiana i on 
szybko chwycił mmuszkiet i zmie- 
Tzyi do mnie. — Ręce do góry, ty 
psie ~ cuskil—zaryczał, — Ręce 


|góry. 


ryki, zostały ustalone ma podsta- 
wie dokłśdnych obliczeń, Amery- 
ka natomiast jest gotowa do: u- 
stępstw w sprawie -powiększenia 
liczby lekkich krążowników i łodzi 
podwodnych, i 


pozycja janoisia. 


PARYŻ, «19 listopada. (Polpress). 
Donoszą' z Waszyngtonu: Na posiedze- 
niu tajnem zapytano delegatów japoń- 
skich, jakie gwarancje uważają oni zą 
wystarczające, ażeby Japonja przyjęła 
plan rozbrojenia. Dokładnej treści od- 
powiedzi japończyków. dziennikarzom 
jeszcze nie podano. Wiadomo jednak, 
że żądania przedstawicieli Japonii są 
nie do przyjęcia. 


Sojusz aapieleko-japoński. trwa. - 


PARYŻ, 19 listopada. (Polpress). 


Korespondent „Chic. Trib.* donosi, że 


od dwuch dni pozycja Japonii na kon- 
ferencji znacznie się wzmocniła, Roz-. 
mowy o zerwaniu sojuszu angielska-ja- 
pońskiego są na razie przedwczesne. 


Maglia w postokiwanim spry- 
RZ miofikóców. 


LONDYN, 19 listopada. (Pat) 
Havas. W kołach miarodajnych o- 
świadczono, że Anglja byłaby naj- 
zupełniej skłonna rozważyć sprawę 
zawarcia trójprzymierza albo sprawę 
rewizji . traktatu angielsko -japoń- 
skiego. 


Oqraniczenie zbrojeń zje. 


WASZYNGTON, 19 listopada. 
Jak się dowiadujemy delegacja W. 
B i złożyła oświadczenie, że 
rząd brytyjski zdecydował się za- 
niechać dalszej. budowy czterech 
wielkich okrętów wojennych no- 
wego typu Hoota. Delegacja a- 
merykańska wita z zadowoleniem 


"to oświadczenie, jednakowoż wy- 


raża jednocześnie  powątpiewanie 
co do.urzeczywistnienia tej obiet- 
nicy i oświadcza, że senat amery-. 
kański nie chce w odpowiedzi na. 
oświadczenie ustne delegacji an- 
gielskie ograniczać amerykańskiego 
programu budowy okrętów ustalo- 
nego w roku 1919, Senat uchwa- 
li ograniczenie zbrojeń morskich 
tylko w razie konkretnych rezulta- 
tów prac konferencji rozbrojenia. 


Porozumienie w sprawie rozbrojenia 


morskiego. 

BERLIN, lv listopada (K.T. 
„Berliner Tsgeblat* donosi, iż w 
sprawie rozbrojenia morskiego o- 
siągnieto nastapujące porozamie- 
nie; c, 1 

Aqglja ma zatrzymać 22 okręty 
bojowe, Stany Zjednoczone -16, 
Japonja 12, Francja 10, Włochy 8. 


do góry, albo odstrzelę ci ten łeb 
kudłaty! zł 

Dziwicie się, moi przyjaciele, 
jesteście zdumieni? Więc wyobraź- 
cie sobie moje zakłopotanie i kone 
sternację wobec tej nieoczekiwa- 
nej zmiany. Widziałem przed so- 
bą czarny otwór i parę czarnych 
wściekłych oczów. Cóż miałem 
uczynić? Byłem zupełnie bezradny. 
Podniosłem ręce do góry. Jedno- 
cześnie ze wszystkich siron dały 
się słyszeć głosy, krzyki i tętent 
biegnących ludzi. 

Przez zielone gałązki drzew po- 
kazał się tłum strasznych « twarzy, 
może z dwanaście rąk chwyciło mnie; 
a ja, nieszczęśliwy i bezradny, jesz- 
czó raz stałem sią Ich jeńcem. Szczą- 
śoiera nie miałem przy sobie. pisto. 
jetu, którym mógłbym  roztrzaskać 
sobie głowę, Gdybym miał broń, nie 
siedziałbym obecnie w tej kawiarni 
i nie opowiadałbym wam tych wszyt: 
kich starych histroji. - = 

Brudne włochate rące aijęły mnie 
z obydwnch stron i zaciągnęły leśną 
dróżką, podczas gdy łotr de-Pomba! 
dawał im wskazówki... Czterech róz- 
bójników niosło trupa Dtplessy. Za- 
padał już zmrok, qdyśmy się wydo 
stali z lasu È zbliżyli do podnóża 
Zaciągniąto anie pòd górę, 
aż do głównój -kwktery gwerylasów, 
która znajdywała się w szczelinie, 
tuż koło wierzchołka, Tuż obok nad 
naszemi głowami stał stos, zoel mo- 
jej wycieczki, składający: się z belak, 


Ę)|skich. Mowy ječo 


LONDYN, 19 listopada (£.T.E.) 
Urzedowo . donoszą, że' rozpoczęta 
budowa 8 nowych angielskich Okra- 
tów wojennych została wstrzymana 
do dalszego rozporządzenia. 


a budowy okrętów. 
WASZYNGTON, 19 listopada. 
(Pat). Havas. Sekretarz stanu ma- 
rynarki oświadczył, że budowa 
okrętów wojennych będzie prowa- 
dzona aż do chwiłi zawarcia ukła- 
dt w sprawie rozbrojenia na morzu. 


gnrawa łodzi podwoiwych. 


WASZYNGTON, 19 listopada. 


|Zgłoszone przez delegacje angiel- 


ską żądanie orraniczenia ' tonaż.. 
małych łodzi podwodnych. oraz 
wykluczenie wiskszych łodzi 
podwodnych z liczby okrętów 
wojennych wywołało opozycję ze 
strony delegacji tranuskiej; któ- 
ra stoi na tem stanowiskt, iż 
obecnie jest rzeczą niemożliwą 
przewidzieć, w jaki sposób hędzie 
rowadzona przyszła wojna i że 
odzie podwodne nie bedą jedy- 
nym środkiem walki. Delegacja 
francuska przypomina, iż w swo- 
im czasie sam Balfeur oświadczył. 
że łódź podwodna .jest środkiem 
obrony słabego. 


Widoki. projektu: Hnthns'a 


PARYŻ, 19 listopada. (Polpress) 
Dzisiejsza prasa konserwatywna poda 
je. że przyjęty tak entuzjastycznie pro* 
jekt Hughesa niema wielkich widoków 
na powodzenie. 


Path na konforencji. 
WASZYNGTON, 19 listopada. (Pat). 
Marszałel, Foch będzie przewodniczył 
w posiedzeniu konferencji, które odbę- 
dzie się 21 b. m. 


NOWY JORK, 19 listopada. (Pat). 
Havas. Marszalek Foch przybył po- 
nownie do Nowego forku, witany owa- 
cyjnie przez tlumy, zebrane na 


= praed mową Brianda. 

WASZYNGTON, 19 listopada. 
Wszystkie pisma ainerykańskie 
wyrażają oczekiwanie, że Briand 
w mowie swej, jaką wysłosi na 
poniedziałkowem posiedzeniu kon* 
ferencji waszyn 'tońskiej w spra- 
wie ograniczenia zbrojeń |lądo- 
wych, przedstawi mocarstwom, 
uczestniczącym w konferencji, 
bropozycje równie konkretne i 
doniosłe, tak, jak to uczynił 
Hughes w sprawiegzbrojęń mør- 
'szyScy oczu- 

kuja z wielkiem zaciekawieniem. 
Według zaś oświadczeń dzienni- 
ków amerykańskich, opinja pv- 
bliczna opówiada się za udziele- 
niem Francji swarancji bez- 
pieczeństwa na wypadek ograni- 


Powstanie na- Okrainie. 


LWOW, 19 listopada (R. T. 
BE.) — „Ridnyj Kraj* donosi, że 
58-cia dywizja sowiecka przeszła! 
na stronę powstańców z powodu 
wiadomości, nadchodzących z 
głębi Ukrainy o losach czerwo- 
nej armji. Oddziały bolszewickie 
w okolicy Kamieńca Podolskiego 
są zupełnie zdomoralizowane. 


"TARNOPOL, 19: listopada. (E. 
T, E) Wśród ludności miejsco- 
wej, dobrze zwykle poinformo- 
wanej o tem, co się dzieje za 
kordonem, krąży pogłoska 0 po- 
ważnym wybuchu powstania w 
Rosji sowieckiej na pograniczu 
Ukrainy. Działalność oddziałów 
powstańczych antybolszewiekich 
przybiera takie rozmiary, że rząd 
sowiecki zmuszony był ściągnąć 
z Ukrainy kilka dywizji konnicy 
I piechoty. 


N 297 Niedziela 20 listopada 1921, - = | à 


Niemcy maszą marii. 

PARYZ, 19 listopada (Pat) Hav. 
Przedstawiciel „Eoeho de Paris“ od 
był wywiad z jedną z wysokich o 
sobistości świata dyplomatycznego 
w sprawie podróży komisji repara- 
cyjnej do Berlina. Osobistość ta 
oświadczyła, że Wirth starał Się 
wykazać, iż Niemcy nie są w sta 
nie zapłacić styczniowej raty, i pode 
rzuca komisji myśl aeth, Sr 
bezpośrednich rokowań z przelista” 
wicielami wielkiego przemysłu nis- 
mieckiego. Komisja odrzuciła jedno- 
myśluie tę propozycję po przepro- 
wadzeniu grawtownej ankiety, która 
pozwoliła komisji na wyrobienie so- 
bie przekonania, że Niemcy posia- 
dają dostateczne fundusze w dowi- 
ząch zagranicznych, oraz poleciia 
Niemsom wypłacenie powyższej raty 
w terminie oznaczonym. 1 


Doraike powstańców mkratńskich. „Stanowisko przemysłowców niemieck. 


WARSZAWA, 19 listopada (Tele- 
fonem) Według informacji otrzy= 
mangch w Warszawie, wojska So- 
wieckie na Ukrainte rozbiły pot 
miestem Malinem oddziały Tiutiu- 
nika, 

padło przytem 200 powstań- 
ców, a 517 wzięto do nie- 

woli. 


fota Rakowskiego do Ramanji. 


BUKARESZT. 19 listopada. (Rus- 
press. Rakowski wystosował do rzą- 
du rumuńskiego ostrą notę z oświad- 
czeniem, że Ukraina sowiecka nie u- 
wąża kwestji Bessarabji za rozstrzy- 
gniętą i nie zgódzi się nigdy na przy- 
łączenie jej do Rumunji. Rakowski pro- 
testuje przeciw rzekomemu popieraniu 
oddziałówsatatiana Petlury 1 formowa- 

Inin oddziałów powstańczych Machno na 
| teryturjum Rumuniji. 


©" oni rsyjtjapsk” m Só 


CZYTA, 18 listopada. (Pat) Sto- 
sunki między oktrpacyjnemi japońskiemi 
władzami wojskowemi, a między orga- 
nam! miejscowymi są bdrdzo naprężo- 
ne, Bardzo znaczna liczba rosjan trzy- 
mana jest w więzieniach: 


Rosja nio będzie dopuszczona, 


PARYŻ, 19 listopada. (Polpress), 
„Paris Midi” donosi, że w Waszyndto- 
nie delegaci państw zainteresowanych 
omawiają prywatne propozycie rządu 
sowieckiego spłacenia długów przedwo= 
jennych. Jednak o dopuszczenie dele- 
gatów rosyjskich na konferencję nie 
może być mowy. 


Dekret o dobywania zdoła w Rosji 


Na zasadzie dekretu rady kom. lud. 


czenia przez nią swych zbrojeń | gozwolone jest w Rosji sowieckiej wol- 


wojennych. 


|ułożonych w kwadrat. Nieco niżej, 


znajdowały się dwie czy trzy chatki, 
należące bezwątpienia do jakich pas= 
tuchów, a będące w danej chwili 
schroniskiem tych łotrów.. We- 
pchnięto: mnie do jednej z tych cha- 
tek, związanego i bezbronnego, Tzu- 
ciwszy okok mnie ciało zmarłego to- 
waTrżysza. 

Leżałem więc, nie 
myśleć o tem, w jaki sposób prze- 
żyć te kilka godzin | dostać się da 
stosu. gdy nagle otwarty się drzwi 
mojej ciemnicy i wszedł jakiś czło- 
wiek. Gdybym tylko miał nieskrę- 
powane ręce. napewno wpiłbym się 
w jego gardło.' bowiem był to nikt 
inny, jak de-Pombal. Za jego ple- 
cami stało jeszeze dwuch rozbójni- 
ków, ale' on kazał im odejść i zam- 
knął szczelnie za nimi drzwi. 

— Łotrze! -— krzyknąłem 
prosto 'w' twarz.” 

— Ciszej- — odpowiedział, — 
Mów pan ciszej,” gdyż mogą: pod- 
słuchać, a: wówczas” przypłaciłbym 
to życiem. Musżę panu powie- 


przestając 


mu 


dzieć kilka słów, pułkowrtiku fie- 
rard, chcę pańskiego dobra, tak 


samo,”'jak praguąłem dobra pań- 
skiego tówarzysza. Podczas na- 
szej rozmtowy 'pfzy jego trupie 
spostrzegłem, że fńas ujrzańó i że 
wsięcie pana -to niewoli: jest nie: 
uniknióne. Gdybym się wahał 
rzez chwilę, podzieliłbym ten sam 
os. Dlatego właśnie natychmiast 
scewvciłeim pana, aby nie zachwiać 


ne dobywanie złota i platyny. 


zaufania względem mnie całej szaj- 
ki. Zrozumie pan chyba, że nic 
mi innego nie pozostawało. Nie 
wiem, czy będę mógł pana urato- 
wać, ale w każdym razie uczynię 
wszystko, co jest w mojej mocy. 
o oświetlało całą sprawę zii- 
pełnie z innej strony. Odpowie- 
działem, że nie wiem, o ile mogę 
wierzyć w prawdziwość jego słów, 


ale że będę go sądził według dal- 
szych czynów. 

— O nic więcej nie proszę — 
odpowiedział. — Przyjm pan je- 


dna jeszcze radę: za chwilę za- 
wezwie pana dowódca szajki, nie 
należy się zupełnie sprzeciwiać, 
gdyż w razie oporu będzie pan 
rozpiłowany miedzy dwiema des- 
kami. Niech mu pan nie zaprze- 
cza” przeciwnie, daj mu pan infor- 
mację, których zażąda, — to jest 
jedyna pąjska nadzieja ratunku, 
Jeżeli ' pa się uda wygrać na 
czasie, to może się zdarzyć coś 
takiego, co nam przyjdzie z pomo- 
cą. Obecnie niemam czasu. Pro- 
szę-za-mną,- aby nie wzbudzić -po= 
dęjrzeń. . 

Pomógł mi wstać, otworzył 
drzwi i dość szorstko wywlókł 
maie z chaty. Jego towarzysze 
poprowadzili mnie, częsiując po 
drodze razami, aż. doszliśmy do 
miejsca, gdzie siedział berszt Gwe- 
rylasów, otoczony swoimi wiemy- 
mi żołdakami: 

Kmaauel „Uśmiechnięży* był 


BERLIN, 19 listopada, (Pat). Wczo- 
raj odbyło się posiedzenie komisji 
związku przemysłu niemieckiego Z ts 
działem 'przedstawicieli banków. Nara» 
dy trwały de późnej nocy. W wyniku 
tych narad wystosowany zośtał do kan- 
cierza rzeszy memorjał, w którym wiel- 
ki przemysł niemiecki w akcji kredy- 
towej zajmuje nadal stanowisko uchwał 
monachijskich. 


przeciwko zmiszezenia fabryk 
„niemieckich. 


BERLIN, 19 listopada. (Pat). „Berl, 
Tagebl.* donosi, że kilku kierowników 
zakładów przej ys'owych niemieckich, 
mających uledz zniszczeniu udało się 
do Paryża w celu rokowania z miaro* 
dajnymi czynnikami francuskiemi w spra< 
wie cofnięcia tych zarządzeń. 
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amocnienie załogi w Racdborn. 


KATOWICE, 19 listopada (ETE)— 
Wskutek napaści, zorganizowanej 
przez niemców na oficerów frani- 
cuskich,w Raciborzu, przybyć ma 
tam bajaljon angielski i włoski, 
Nadeszła także kompanja piechoty 
francuskiej. 


Likwidacja strejk bankowców. 

POZNAŃ, 19 listopada (E.T.E.) 
Zatarg między bankowcami a urzę- 
dnikami, który powstał w ubiegłym 
tygodniu w związku 4 jednodnio- 
wym strejkiem manifestacyjnym, Z0- 
stał nareszcie zlikwidowany, W po- 
niędziałek urzędnicy powracają na 
swe stanowiska .z wyjątkiem kilku, 
ponownemu przyjęciu których dy- 
rekoja sią sprzeciwia, 5 


tedy W Poznaniu. * 
"POZNAŃ, 19 listopada. (Pat). Jak 
donoszą dzłenniki w bieżącym tygodniu 
spadły ceny bydła. Chleb sprzedaje się 
na rynkit po 40 mk. za funt (niemiecki) 


bardzo gliarakterystycznym  ty- 
pem. Był to tłusty, różowy i 
pewien Siebie człowiek, z Szeroką, 
starannie wygolosą twarzą i łysą 
czaską, idealvy typ dobrodnsznego 
ojca rodziny. Patrząc na ico 
szczery uśinlesh % tradnością do* 
puszczałem myśl, że fest tà len 
sam lotr, którego imie wywoly= 
wato przerażenie i w angielskiej 
| w naszej armji. Wiadomo wszy- 
stkim, £> angielski -oficer Trent 
powiesił nóźniej tego rzezimies”ka 
ża wszystki” jego przestępstwa, 
Siedział ua kamienia I przywitał 
mnie proaieotym ośmiechom, iby 
starego znajomego. Apostrzegłem 
jednak natychmiast, że jeden % 
jego ludzi 'opierał się o wielka 
piłę; wystarczyło to, abym wy- 
wzeżwiał 'z jakichś błędnych 
złudzeń. b- 

— Dobry: wieczór, pułkowniku 
Gerard — odezwał się. Dumni 
jesteśmy z zaszczytu, jaki nam 
okazuje świta generała Masseny: 
najpierw ukazoje sie' majot Core 
tex, potem pułkownik Duplessy. 1 
dzisiaj i pułkownik Gerard, Bardza * 
być-może, ż6 wreszcie sani ' mar 


Sałek © zechce mas zaszęzyśić 
swoją wizytę. y 0 tle słyszałem 
widział się pan-już z Duplegsr. 


Qortexa znajdzie pan piżybitego 

do drzewa nieco dałej.  Obecure 

trzeba zadecydować -w jaki sposób 

uajtepiej rosprawió sią z panem, 
Dal. ciąg naat, 
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Smierć i miłość 
w literaturze rosyjskie] 


(Demon narodowy) 
Zazadnienie śmieroi—jest pod- 


slawa każdego światoporladu — 


_ hietorycznyck 


 gromadna, 


"mak liczne 


Stosunek człowieka przecietnero 
do śmierci jest zazwyczaj rzeczo- 
ws, praktyczny: śmierć oznacza 
Jia niego — nieobecność — 
fu, na miejscu przy binrkn. Tub 
morsztącie, niechecność, którą 
trooba mo?liwie odwlec, 

Dla eromady zaś—(społeczeń- 
stwo, naród. Indzkość) — fen pro- 
hemat wogóle nie istnieje, gdyż 
mie zne ona wcale Śmierci — jest 
mieczna, natomiast eeni i wychwa 
Ja, wami 7 potopia rodzaj, sposób 
umierania. 

] tu kwalifikację Śmierci nza- 
leżnia się od sumy korzyści ma- 
terjalnych, szy moralnych, którą 
umierający w spadku żyjąćym po- 
postawił. 

Wyrazem tei opiuji jest prze- 
wafiie sztuka, a literatura szeze- 
sólnie., Każde społeezeństwo ma 
swoje oblicze, swoją dusze zbio- 
rowa. która może się skupiać lub 
rozluźniać, w zależności od calėzo 
areregu okoliczności i warunków 
żyoie i rozwoju 
jezo. 

A że jednak dusza, chociażby 
opiera sie na dwuch 
tajemniczreł biegunach realnego 
istnienia, na jego „przed“ i 
„po”, wytwarza więc ona- siła 
swego napięcie—swoje gromad. 
ne fatum — Boga, lub Demora.. 
który, zaleźnie od miejsca, czasu 
1 okoliczności, może być wyrazem 
„zumienia” narodowego, „losem“, 
„łedzią” 1 „wyrocznię”. 

Na uposłaciowanie tego sym- 
kolu — Boga czy Demona narodo- 
wazo — trzeba ozasem wieków, 
gdyż s męki, bólu i sdręczeń, ż 
dążeń, marzeń i tęsknoty sklada 
sie jego Istota, Może być zmten- 
ny w szezegółach, w rysach i 
kształtach, ale jest wszedzie, jest 
zawsze i towarzyszy gromadzie 
w jej żyein ubiorowem. 
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Jeżeli mówimy © literaturze 
rosyjskiej, stwierdzić możemy, że 
zagadnienie śmierc! w niej domi: 
muje. Stosunek jest nie jednako- 
wy, ale zawsze bliski. Dokołn tej 
wzarnej zagadki wszyst: sią O- 
brats. 

To, eo jest głównym tematem 
ńosiekań i twórczości literatury i 
szinki wszechświatowej -— miłość, 
erotyka — znajduje w rosyjskiej 
literaturze swój wyraz w jaskra- 
wem i wyczerpującem określeniu: 
„sijna—jak śmierć (Liubow silma, 

ak smiert'). ` f 

Już pierwszy pozytywista ro- 
syjski Torgenjew, autor „Ojców 
i dsieci*, twórca t. zw. nihilizmo, 
silil się sa chłodne, pozytywis- 
tyczne traktowanie mierci: „ŻY- 
ole—to kuźnia, a my w miej ro- 
votniey; śmieró—to przemiana ma- 
torji", 

Dostojewski zaś brnął w tem 
zaśgadviepia po uszy: złapał życie 
sa gardło i chciał zajrzeć gwal- 
tem w bezdenną przepaść śmierci 
(„Przestępstwo 1 kara"). 

Leez cała plejada współczes- 
mych pisarzy--x dystynkcją i wy- 
rafinowaniem — wciąż uporczywie 
1 mamiężnie zagląda w osłonięte 
mieniem dyskrecji óczy tego, ko- 
mu Andrejew dał imię — „ktoś w 
SEArEM*... 

Natarczywo poszukiwania Syiu- 
kole życia rosyjskiego—Boga, De- 
mona czy „Djabliką” — czerwona 
nitką przechodzi przez całą lits- 
paturę rosyjską, 

bostojowski (Bracia Karama- 
mov j) próbował nadać mu konkret- 
ao kształty kudłaty, maly, roga- 
ty djabe}, z Cjenką wydłażona 
mordżą i wyaaniętym wąskim ozer 
wosym językiem j długim ogo- 
nein. Djebel tea (czort) ma jed- 
„drobne rodzeństwo 
(ezertieniata), które mu stalo a- 
systuje, chowając się po kątach, 
Jab skaGZąc s miejsca na miejsce, 
Z poręczy na poręcz, Okazało się 
jednak, Że tey djabeł ze swoją 
słorą OgrAnicza się tylko do pod- 
żegabia, Podsłuchiwania i boi sie 
kroptdła, rorta i woli.. 

o nie Demon — to drobne 
tekórzliwe paskudstwo — 

l pojawiło się nowe widmo 
=» _ protensjonalne, ideowe — 
Antychryst — — = 


Ojciecerodziciel tego Demona 
nadał mu role walki religijnej, 
walki o miarę, o Bota... 

Sołowiow, Mereśkowski — po- 
został posznklweczami  ryce- 
rzami Boga (bogolskatieli), nia 


mają jednak dość sił by wznieść|- 


idee swą do wyżyn Í rozmiarów 
symbolu narodowego. 

Zresztą, literatura rosyjska nie 
obdarzała wzgledami swymi żadnej 
wiary, —- przeciwnie przesiąk- 
ntate jest raezej buntem, Beep- 
tycyzmem, niewiarą., Qynieznie 
-— prawdomówny, rycersko-anat- 
chiezny „boslak* — Gorkij prze- 
cing jak błyskewieą szare zachmu- 
rzone niebo rosyjskie i z niens- 
wiścią i pogardę obrznes jadem 
wstrętn  przedewazystkiem 
mieszczaństwo : 


„Umiarkowanie głupi i mądry, 
Umiarkowanie zły i dobry ~= v 
w miare kradnieez i Iżesz — 

wszystko w miarę, mieszczucha*. 


(„Mieszczanie”-Teterów). 


Jak czarny mwiastun barzy, 
(Porewiestnik), on hymny świewa 
„Szaleństwa odwagi“. Nie ekoe 
myśleć o śmierci — on Życia 
pragnie -- on burzy chce: | 

Natomiast Andrejew — trwof- 
liwy i drżący — ezołga się przed 
wieczną tajemnicą, pragnąc uchy- 
lié przynajmniej jeden rąbek tej 
zasłony, wyłodeić ehee od „Ana- 
temy* ehociażby jeden promioń 
światła i prawdy. 

Uważa on zresztą, że każdy 
człowiek ma Swoją — niepo- 
dobną do innych — śmierć, że 
tak, jak nioma Ii nie może być 
dwo jednakowych ludzi („Krik 
zwierja”), — tak nioma jednakiej 
śmierci. Można Się nawet z nią 
pozodzić, mofna ją wyprzedzić, 
można umrzeć, zanim śmierć 
przyjdzie (Werner w „Opowieści o 
siedmiu powteszonych"). 
| To też Tolstoj miał się kiedyś 
o nim wyrazić : è 

— On straszy, a ją Się 
boję. 

I rzeczywiście, ten stary 
syjaski filozof, tem się bodaj wy- 
różnia), że nietrito się nie bał 
śmierci, ale ndáwot dość ponfsle 
ją traklował, Lecz to nia była 
poofałość wyzywsjąca, bantowni- 
cza, przeciwnie, z pókorą i spo- 
kojem dbał on tylko o te, hy 
„porządnie* gmrzeć — ta znacry, 
by sumiewie i świadomość jego | 
nie były w roziorce ze sobą. 

I czując widocznie «błteającą 
się chwilę śmierci, zdążył „ayt 
rządkować* ostatni skrupu! su- 
mienia: opuścił Jasną Polanę i 
zmarł drodze, jak samotny 
pustelnik,,, 

Najbardziej jednak 
rystycznyra w literaturze rosyj- 


nie 


Tor 


w 
" 


skiej jest — Arcybasvew, Í 


Wszystkie jego utwory są jakby 


w chronologicznym porządku pisano; 


| lionówki 


| niewiadomo. 
charakte- | 


Niedzłela 20 listopada 1921 r, 
Z kraju. 
Kraków. 


_ (p) Strajk aptekarski. — 
Strajk apteksreki w Krakowie 
trwa w dalszym ciągu. Pomimo 
strajka” większość aptek jest o- 
twarte. Gremium ' aptekarzy wy- 
stosowało do związke pracowni- 
ków wezwanie do podjęcia prasy 
w przeciatn 24 godsłu. Ponieważ 
sfrajkujący nia powrócili do pra- 
cy, właścicfałe aptek krakowskich 
rozpoczęli lokaut. Wo wszystkich 
innych mfastaeh strejkułący po- 
moecniey aptakarscy powrócii do 
praey. 


W marszawie odbyła się w 
ministerstwie ochrony pracy kon- 
ferencja delegatów srzączoń włać- 
ciciel) aptek u delegatami związ 
ke zawodowego farmaceutów pra- 
sownuików w Warszawie, Celem 
konferencji tej było ustalenie o- 
pinji właścicieli aptek co do pro- 
posycji związku pracowników re- 
gułowania plae automatycznie i 
jednolicie w całym kraja. Dele- 
gaci właścteleli aptek, którzy wy- 
razili gotowość regulowania płac 
każdorazowń pó nkszanin się tak- 
sy rządowej za.rękoczyny, uznali 
jednak sa niemożliwe przyjęcie 
jednołitych plee dla- tałego kraju, 
go wzgledu na różnorodność wa 
ranków miejscowych, nierówne- 
miernych kwalifikacji itp. Poncje 
te reguluje słę dotysbczas na 
podstawie płac uajwyższych, usta- 
lonych w Warszawie miądzy oba 
grupami zawodowemi, stawki te 
będą także i w przyszłości mia- 
rodajns dla ustałenia plac ua pro- 
wtneji. Prrewodniesący konferen- 
cji, szef departsmentu miniater- 
stwa pracy, p. Klotk, zamykając 
konferencję, przestrzogł związek 
pracowników przed zbyt, pohop* 
Rem wyciąpaniem konsskwenejł 
z miedojśela do skutka jednolitej 
nmowy, gdyź nie uważa tego josz- 
cze ga motyw doeastąteczny, aby 
dążyć do strajkw, który najbar- 
gaje dalb; sig wo snaki cierpią” 
cej ludności, której interesy mi- 
nistorstwo pracy rówuień must 
mieć na uwadze, 


Liągoienie miljogówki: 
W wczorajszem ciągniemiu mi- 
wylosowano nimer 
4,754,086. 
Kto jest posiadaczem numeru 
4 


Teatr i muzyka. 


K ZFiłliarmonji łódzkiej Dzisiej- 


| > s5w | Szo poranek muzyczy święc b 
i są doskonałym wyrazem nastrojów {579 P ng po 2 solistica 


okresu porewołucyjnego (1907 r.). 
Katzenjammer, który wówczas za- 
panował, znalazł sobie ujšcio w ero- 
tyzmie. To teź jego powieść — tak 
iście porosyjsku ujmujaca tę kwestje 
— „Sanin*—narobiła wiele hałasu... 


Radość życia — miłość, słońce, 
matura — jest krainą zgoła ohcą dla 
rosjanina i dlatego „Sanin* mógł 


być tylko dzikim, który bral miłość 
— prymitywnie zresztą pajątą — jak 
zwierza, ; 

Aie zgrzytów iho me brak: ro- 
sjanini w miłości ma swoją filozofję, 
zatruwającą mu najlepsze może chwi- 
le: „Jury cz, że pie może i nie 
chce, a jednak lan“. Otóż to; czaje, 
że nie chec i nia możo, a jednak o 
miłości mówi i pisze. . 

" Wszakże, po długich wądrówiach, 
odnalazł Arcybaszew siebie, Rosję—- 
duszę Rosji-—w ostatniej swojej po- 
wieści „U kresu“ ín  poeledniej 
czerty). 

We wspaniale napisanej i szcze- 
rze, prawdziwie malującej potężny 
obraz życia rosyjskiego —Mziką mi- 
łość, potężną tesknote — powieści 
tej — wszystkie prawie osoby umie- 
Yaja 


— m m —— 


A jednak historja Rosji żna jnż 
realne postacie, znpełnie dia intelek- 
tu ecropejskiego niepojęte, jak caro- 
wie Piotr Wielki — cieśla-refortoa- 
tor, sędzia, kat i synobójca w jednej 
osobie, Jwan Groźny, ne i może 
współczesny kałmueka-zimny filosof 
i władca... 


E 
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dzie twórczości Wagnera, Jak 
syst Sabina Rozenblatówna, która 
odśpiewa arję Elżbiety z op. „Tann: 
häuser” ii sen Ek z ap. „Loli n” 
z tow. orkiestry. programie cz- 
nie utworg Wadaere. Dyr. Br "Szkic. 
— Na koncercie popoladniowym © go- 
dzinie 4-ej po południa grać będzie 
znakomity skrzypek Józet Szigeti, — 
W programie symfonja G-moll Katlnni- 
kowa i Kkancert sk owy D-dur 
Brahmsa, Dyrycuje Br. Szuie, 
Poniedziałkowy koncert abonujnen- 
towy odbędzie się pod dyrekcją Emila 
Miynarskiego z udziałem więć 4 pia- 
|nisty prof, Konráda Ansorge W pro- 
gramie: symfonja\ Viima Beethovena, 
koncert fortepianowy A-dur Liszta ł 
„Romeo i Jutlja” Czajkowskiedo. 


\{ koncert A. Wesoiowsucgo i K, 
Szretera W piątek, dn. 26 D, m, w salt 
Filharmou;! odbędzie się koncert teno- 
ra Teatru Wielkiego w Moskwie Alek- 
sandra Wesalowskiego z udziałem zna 
nego pianisty Karola Szrętera. Krytyka 
krajowa i zagraniczna wyjaża Się z tt- 

iznaniem o głosie Wesołowskiego. 


w Międzynarodowa wystawa tea- 

traina, W styczniu t lutym 1923 roku 
adbędzic się w Amsterdamie wielka 
międzynarodowe wystawa  (eatzalna 
Najtnskomital arubitatcij, deforatorsy 
i kostjamerzy państw ceyropsjskich 
rzyrzeki swój wydział, Qezektwsny 
Test również jeden s: najbogatszych 
zbtorów amerykańskiek. Gorgon Czaig 
sńany malurz-dekoratór, olworay wy- 
stawę. Do komiteta, prócz wymienoga 
Craiga, nałsdy Jacqmoe Copoau, dyrek- 
tor „Vieux Colombier” w Paryku, i Le- 
opołd Jesener. tmiemienit teatralny x 
Beritaa. 
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( uczciwe zaopatrywanie Łodzi w- węgiel. 


Konferencja węglowa w ministerstwie przemysłu I handlu. 


W rwiąsku 7 pismom centrsl- 
nege, związku nrolskiewo prze- 
mysle, górnictwa i handlu, który 
zwrócił stę do ministerstwa prze- 
mysła i bandin z £ądaniem ska- 
sowania komitetu węglowego orsz 
achylenia rozporządzenia z dnia 
81-go pażdziernika r. b, w spra- 
wie uprzywilejowania pewnych 
katesorji odbiorców węgla, od- 
była się w dniu 17-g0 bm. w min. 
przemysłu i kandłu specjalna 
kontereneja z wiztałem przedsta- 
wicieli miast, wytwórców węgla, 
kupieetwa, oray zwiążku gazowni- 
czego w Małopolsce. W naradzie 
sozsstnieryli również przedstawi- 
ciele ministerstwa spraw wojsk., 
skarba i rolnietwa. 

Z ramisnia macjstraćw m. Łodzi 
przyjmował udział w konferencji 
dyrektor wydz. zapr, miasta, p. 
Lauterbach, który, wbrew aia 
niom wytwòreów, wystąpił z 
wnioskiem w sprawie Frozsrerze" 
nia wzmiankowanhegć rozporzą: 
dzenia z dnia 31 paźdz. rb. 

Wsioskodawca „zaproponował 
mianowieje, ażeby do instytucji, 
które korsystają z przydziału 
wegla, jako to: elektrownie, wo- 
dociągi, kanalizacje, Kolejki i 
tra uwaje, zaliczyć wszelkie insty- 
tasie, któremi opiekują się miaata, 
a w pierwszym rządzie — szpi- 
taje. Z podobnem oświedczeniam 
w sprawie włączenia szpitałi do 


. . ngoe > i 
iadomości bieżące. 
jm 

Dzisiejsza pogoda. 
Komunikat państwowego Insty- 
tutu metereologtcznego na dzień 

20 listopada. 

Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 

Przeważnie pochraanto, 'opady (po 


większej części śnieg), temperatura w 
pobliżu zera, Wiatry wschodnie, 


Minister oświaty w Łodzi. 

Jutro o godz. 6ej popołndniu 
punktualnie odbędzie się w sali 
obrad rady miejskiej przy nL Po- 
morskiej ur. 10. wroczyske powita- 
nie ministra wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego, 


Praca w przemyśle. ` 

Że statystyki miejskiej okazuje 
się, że w miesiącu ubiegłym zatru- 
dnienych było ogółem 74580 robo- 
tników, w tem 33000 kobiet. Na 
pierwszem miejscu stoł oczywiście 
przemysł włókienniczy, tak że na 
wszystkie inne gałęzie przypada 
6000 robotników. 


Ustawa o ochronie lokatorów 
a apteki, 

W związku z  projeklowaną 
zmianą ustawy o ochronie lokato- 
rów pols. powsz. tow. farm. pod- 
jeli starania na terenie sejmowyin 
i w ministerstwie sprawiedliwości 
celem zabezpieczenia w  pfzyszio- 
ści istniejącym aptekom dotychcza- 
sowych lokali, aptekom zaś, mają- 
cym sie otworzyć, dostarczenie ich 
drogą rekwizycji. Postulaty sfer 
sptekarskich spotkały się ze zro- 
zumieńiem i poparciem wielu po- 
słów. 


W sprawie nadsyłania statutów. 


ix) Przedkiątając wojewódrtwu 
skta przedmiotowe w sprawach 
legalizacji stowarzyszęń i zwiś%- 
ków, urzędy I instancji dołączalły 
zwykle po dwu egzemplarze pra- 
jettu, yodlegającego rozpatrzeniu 
statuta. (W razie zalegalizowania 
takowego województwo ohgdwą 
egzemplarze zwracało s tam, Że 
oryginał zatwierdzonego stalutu 
zostanie wręczony potantom, Zaś 
drugi eczoemplarz będzie pazeclio- 
wywasy w nrsędzie I instanefi. 

W ten sposób w aktach woje- 
wóduśwa nie pozostawał żaden ©d- 
pis sałozalizowanego statutn. 

Wobec tego, 20 pozostawiśnie 
jednego odpisu  zatwisrdzomego 
statutu i przechowanie takowego 
w aktach województwa jest bare 
dga a miczaż nawet 


iustytucji, korzystających s przy- 
Anialu. wystąpi? eM way nrze! 
zdrowie, $ RIE 

Przedstawiciel Łodzi wzstąnił 
również o% protesteni przeciwko 
związkowi wytwóreów, m powodu 
krzywizącsgo pezydziału wegla 
dla Ledzi. (Gdy w ekresie kon- 
trzentn Łódd otyzynywała prze- 
ciętnie 5 tysiecy ton miesiącznie. 
to w paźńdsierniku związek w7- 
twórców przydzielił zaledwie 
tys, ton, z których nadesłano zi- 
ledwie 2 tys. ton. W listopadzie 
ilość tę zredykowano do 1700 
ton. llość ta jest uiewystarcza- 
jaca nawet. dia iwstytneji mici- 
skich, zaś fudność zmnszana jesi 
zaopatrywać się w węgisl po ct- 
nach wygórowanych m  pośre- 
dników. 

Na Kkosferenofi niawniła sie 
orromna rozbieżność dań: mwi- 
lennicy wolnego handłu żądali 
skasowania komitetu wezlowepo. 
przedstawiciele miast so swej 
strony domagali się utrzymania tej 
iustytrej w tej, osy w innej formie 
przynajmniej do ezamgu ttegulo- 
wania sprawy pesywozn  wącla 
górnośląskiego, 

Konferenejs nie powzięła żad- 
nych konkretnych uchwał. 

Stosowną decysję w omawia- 
nych sprawach - powoźmie mwivi- 
sterstwo na podstawie materjału, 
dostsrezonego przez konferencje. 


wprost nierbędnem, jak. raprzy- 
kład przy legał'sowaniu powsta- 
jącego oddziału jnż istmiejącegu 
stowarzyszenia toh zwłąsko, wo” 
jewództwo łódzkie poleciło wazy- 
stkim starostom, oraz kormisarzo- 
wi rządu na w, Lód, abş w urzy- 
szłości przy prezedkjadanit aktów 
przedmiotowych, dolyczncych le- 
galizacji stowarzyszeń 1 związków 
sałączać po trzy ezzewyjkeze od- 
mośnegą statata. , 


Ze związku miast, 

W dniu dzisiejszym odbędzie 
się w Warszawie posiedzenie Za- 
rządu związku miast. 

„ Na posiedzeniu tem będzie roz- 
patrywana sprawa poprawek do sta- 
tutu miejskiego. Projekt tego sła- 
tutu został w swoim czasie rozc- 
stany wszystkim członkom zarządu. 
Prez. Rzewski, +wchodząc również 
w skład zarządu, przestał już uno- 
tywowany protesi przeciwko punk= 
towi projektu, który opiewa, Że 
wybrani ławnicy i członkowie ma- 
gistratu mają być egzaminowani 
przez specjalną komisję. W: moty- 
wach protestu powiedziano, że ta- 
ką metoda byłaby zaprzęczenień 
decydującej woli «wyborców i sta- 
nowiłaby pole do nadużyć partyj- 
nych i osobistych: Punkt ten jest 
tembardziej dziwny, jeżeli zważyć, 
że zarząd związku miast odrznci 
projekt prez. Drwęskiego,, aby rzad 
zatwierdzał wybory członków ma- 
gistratu. Drugi prótest prez. Rżew- 
skiego dotyczy sprawy wysokiegu 
cenzusu naukowego członków sa- 
morządtt, 

Prezydent Drzewiecki będzie 
referował sprawozdanie z komisji 
sejmowej w sprawie zasilenia fi- 
nansów 1uiejskich, składając protest 

rzeciwko wystąpieniom posłów 
bimańda i Moraczewskiego, którzy 
występowali przeciwko ` wnioskoin 
zarządi związku miast i wraz ? 
przemystowcami zwajczali projekt 
podatku od obrotu- na rzecz miast, 


Z urzędu stanu cywiinego. 


W swoim czasie przewodnicz: 
cy urzędu stanu cywilnego. prezy- 
dent Rzewski, wobec niejasności 
przestarzałej ustawy z 1825 roku, 
wystąpił do władz 2 memorjałem 
w sprawie wydania przepisów w 
przedmiocie rejestracji dzieci, uro- 
dzonych w Rosji sowieckiej, na 
Ukramie, Kaukazie «i 1: p. 

Ministerstwo spraw. wewnętrz- 
mych w porozumieniu z min. spri- 
wiedliwości wyjaśniło, że reje 
stracja odbywać się może na pod- 
stawie metryk, sporządzonych na 
miejscu urodzenia i poświadczo” 
nyci! przez odpowiednie konsttlaly- 

Wobec tego, że znaczna Mczba 
dzieci, urodzonych zagranicą, niu 
posiada metryk, prezydent Ró» 
ski polecił urzędowi Stanu cy 
wilnego opracowanie S5tosowrnegu 
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KINO-TEATR Bziś! Syn Napoleona Bonaparte Wielki Książe Reihstadti rekord powodzenia 
i | $ 4 Arcydzieło który m i Zajęć dokonano SY DRO lach j sulachi zankniętego Bił wór: pe w kite „Sta lo sy” 
interesuje się cały lacu, w SeliGbrunie. Pokój Napoleona, sypialnia w której skonal młody + Grercz aw SWR 
X a ALAS książe, wspaniałe salony cesarza Franciszka zachowały koloryt histo- arszawie orz 

" świat! piar ryczny. Powóz koronacyjny, karoce, nniformy, nakrycia stolowe pocho- w Ern Ai 

Piotrkowska róg Głównej Dramat histocycz. w 7 wielkich aktach dzą z dóbr niegdyś cesarskich. 
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ZG ZNA GOMATCE EUR ERROR C CY ; 
I Towarzystwo Handlowo - Ekspedycyjne 


Wielkopolski || KOSMOS“ 


venenos 


SCHOBERT i S-ka, Tow. Akce. 


JE CENTRALA: * [2 Æ 

rz © | WARSZAWA, Dinga 39, Tel.: 54-17, 260-84 i 282-30. | Z % 
l 5 ka Rf 120 EJ 5 KANTOR SKŁADÓW I GARAŻU: "|e 2 - 
Centrala: Poznań  :: Łódź; Piotrkowska = E Dluga 39. Teler, 145-99. Sal 
-Wielkie Garbary 18, Telefon 7-48. | $ = z TEIR. RAE Ę = E 
-n ODDZIAŁY: KE _ ODDZIAŁY: "BŚ 

2 4 „ADZESTE ŁÓDŹ, Sienkiewicza 13. Tel. 5-66. m 
Warszawa, Gdańsk, Bydgoszcz, Zbąszyń, Wronki, Jczew. ES] "spike we" ecg 

© , JA ©, „ ŚŚeID. z 

— FILIE: A > TORUŃ, Chełmińska 12. 1 168. „IŻ 
s : z : > 2 CZĘSTOCHOWA, Kościuszki 24. Toi. 3-44. za = 2 
Berlin C2, Hamburg, Babimost, Słęcz, Krzyż, Szczecin. "= SH s] mocoszeć RSTK Lwó sko: 
| | i ; g =s KRAKÓW, RZESZÓW, STANISŁAWÓW. FEAR 
ZAŁATWIAMY : Wszelkie operacje, połączone z transportem ładunków wodą i Jądem. Wr- z = 5 , iy . „Ba 
syłka manafaktury w zbiorowych wagonach i bagażu do wszystkich miejsco- AES DS F ! LJE: KZ 3 

wości, Polski oraz przez granieę rumnńską. Zorganizowane transporty © j na wszystkich pograniczach. | = 

z Gdańska, Hamburga, połączenia z wszystkimi krajami, | == Specjalne transporty w kierunku T as 


FINANSUJEMY: Zaliczki pod transporty, inkaso, asekuracje, wszelkie formalności celne, ope- 
racje handlowe wszelkiego rodzaju, warraniowanie. © 

POSIADAMY: Własne sklady w Poznaniu, Warszawie, Łodzi, Gdańsku, Bydgoszczy, .Zbą- 
szyniu, Wronkach, Tczewie. Ajentury we wszystkich większych miastach 

"Polski. i zagranicy. Włesny park samochodowy, stałe połą- 

czenia dzienne Poznań-—Łódź -Warszawa i z powrotem, oraz 

-  Poznań—Bydgoszcz. AR hd 4 
WYDAJEMY: Fonossmenty, zaliczki pod przesyłki, inkaso na dogodnych warunkach. 


Rygi, Jass, Galacu, Gdańska {fja własn). 


Hurtowy Skład Obuwia 


Jd. WINDMAN 


olecą na sezon zimowy wiolki wybór brem- 
łego obuwia najmowszych fasonów ' 
— = wyrobm po cenach zniżonych. — — 


SPECJALNOŚĆ: Duty asortament wesuław- 
Gkłogo i flcowego obuwia, 


Detaliczna sprzedaż. 
Piotrkowska 35. Telefon 12-23, 


intendentura O.G. Łódz. 


Każda elegancka Pani 


żąda wszedzie: 


Bal et Carnava! 1922 


TEPIP EREE, RZY SIA 


Orkicstra | | filiarmoniczna fozi. : R 
Dzisiaj o godz. Ak po połndniu 


świat ; sł k k S Najgustowniejszy, bogaty wic- j ogłasza przetarg ustny na sprzedażi 
z M, MRWY RERZYNA gh zi TURY około 10.000 kg, jarzyny mielonej, około 40.000 sztuk worków jubo- 
ZH toalet halowych i Ko- wych, zdatnych da reperacji, okolo 10.000 klg. szmat, okuło 5000 kig. 
A ZW i puszek blaszanych z konserw i sucharów, około 55 skrzyń błasza- 
Ą : sjimówi maskowych. nych, około 250 beczek od winą, około 3.000 kig. obręczy żełaznych 
ózef Tetst francusko-polski. z beczek, około 14.000 kig. kawy płynnej „Sanżos” w beczkach dę- 
3 T Mp w A ga: bowych, około 10.060 klg. zmiotków magazynowych (odpadki pm 
W pr ie: į Svmionja oray Kon- - i japi i 
program ży m oraja o A 5 rahms Kon Cena Mk. 600.. E] i zbożowe zdatne do karmienia drobin). 


Bilety dxis w Salı Fllharmonji od 101 oras od 3—5. 5 +. de . G. Łódć, Aleje Kościuszki M 4, ll-gie piętro. 
R: R woo ALAND W. Do nabycia w księgarniach, skle- Aciyktdy to można oglądać w Okr. Zakł. Gosp. w Łodzi: — ý 
że pach, kioskach łub wprost w Wstęp na lieytacje za złożeniem wadjnm w kwocie 5 proc. ed zemies, 
księgarnł Polskiej B. Fołoniec= rzonego zakupu. * 158—% 


kiego we Lwowie. 
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-Duży lokal handlowy |; 


à is centrum miasta, nadający sią na bank, do 
Bank Rolnicze-Przemysłowy |oddania. Oferty do „Głosu Polskiego" pod 


Rok założenia 1871. 


WWREKCJA: ALFRED STRAUCH 


= TOALECIE a WI ç Centrum“, 291—3] $ 3 F 
— SALA FILĦARMONJI — (f Kwilecki. Potocki i S-ka: że =x Aal 
o MO TARMONII Z W Kwilecki, Potocki i S-ka : i an 
Dzis o godz. 8.15 wiacz. 7 Reprezentacja Łódzka i LIG NIE, ke piny ce 
1 5 29 2 gumowa bieliznę u Pa- 
Juljan A dam Zadrożny, Z60Ź, kaflowe przenośne z gwaraneją, drzwiezki kipi e ggg "2 
se Piotrkowska 102. Tel. 476. hermetyczne, piecyki sziifowane i zwyczajnej — 1% mm- —=— 


blachy, ruszty, oraz wszełkie wyroby piecoj Angielska 
we i kuchenue poleca: Fabryka drzwicze RLZ 
hermetycznych Piotra Ławacza w Końskich, rodzina 
skład w Łodzi ul, Sienkiewicza NM 30. Hurt pominje umeblowane- 
s , Wyrób , ni : ——1 [£0 mieszkania — oonej- 
[MAKR PSZENNĄ 40 proc., 50 prov., 60 proc., 65 proc. EORNA grób własny. Ceny zniżone. 68—1 cen 4 pokoje x» kach- 
70 proc, ŻYTNIĄ š k | = z = A | wygodami = $a 
10 proc. AO oc 00 a A Zamiana mieszkania. miosięczną opłatą. Ofer- 
PĘCZAK, KASZĘ JĘCZMIENNĄ,'MANNĘ. ty składać pod „UBC. 
Dostarcza również: Dwuch samotnych panów chce zamienić swe do eks Ee F s DASZ 

MAKE Z DT. mieszkanie składające się z jednego pokoju z kuch- O ekspedycji ala. pisaa; 
A ĄKĘ ZIEMNIACZANĄ „Superior* (i na worki) nią, a znaidujące się w pobliżu wlio dody 158—-3 
Ek j ŻYTO, PSZENICĘ, JĘCZMIEŃ, MAKUCHY, OTRĘBY, |i Bednarskiej na jeden duży pokój bez umeblo- |ę=="===m=<unmmhemmmaam 


POLECA 

|wagonowo ż własnych i reprezeniow młynów 

po cenach ściśle rynkowych 
tylko w wyborowych gatunkach: 


wygłosi prelekcję literacką na temat 


„Djabeł Rosji” 


Bilety w kasie Filharmonfi codziennie od 10-—1 1 3-7 


OLEJ RZEPAKOWY. 112—2/wania lub na pokój z kuchnią w południowej iąż > 
m ni dzielnicy miasta, Oferty „Zarnz* w Adm. "Głosu Samochód ua © 20 
Polskiego’ 253—1 dou Z-osobows 


— „Adier”, gotowa do jardy, 


Szmeche! i Rozner | PALTA ~ Fig z gwarancją piszczy" I 
Łódź, Piotrkowska 100 — Filja 180 |do sprzedania męskie i Inteligentna | Łódź, Wodna 38; tot. 52. 


damskie, futrzane kol- 


niorze oraz lisi kołnierz nanana -(araclitkaje po- | Inteligentna 


Palta damskie akc Pd akó- |srakuje posady do dzieci osoba, ixraelitka, przyj- 
z dobrego waluru 22:000. P7500 szyte skÓrĄ, bryczka, o-|"% wyjard. ferty dojmie na pensjonat 1—2 


„Głosn* pod sub „M B*|młode panienki. Dobre 


Nida 


Sai ahan 


Jntendentura D. 6. £ódz. | 


Suknie damskie DIE 9, koń is 217—2|utrzymanie i troskliwa 
5 * f t z dobr, szewiotu 6500, 5500 sad pie pry een zę 
P*"ZW REPREE i * z 24.000. 000 Jest do sprzedania Lp > ary 

Przyj je orerty na dostawe: | bye nylon zg 000 dew Kr zj Meble III p. fe. R. Kagan. 24-8 

ita, mąki żytniej 82 proc. przemiału, mąki pszennej 85 proe., zi mo ea a RE E N i 
R f è 4 s Pc" , vt 2., Ziom- z ~ Ok į 
Maków, cebuli świeżej, kaszy jąezmiennej; kaszy EA pęczaku, jesionk: męzkie 23.000. 2200 za zę on Hose i sę szy iero saaa] Młodą iF TYICZURĄ 
ktochn, fasoli krajowej, tłuszczów, jarzyny snszonej, marmołady j% Chustki kawałkism siomi. Włado- |do sprzedania. Nowomiej-' pani obejmie posadę, lok- 
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